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Nie po raz pierwszy i zapewne Die ostatni 

ma się wznowić j itro w Czechach konstytucyj
na praca Danaid, uzupełniających wyborów do 
Rady państwa. Politycznej, zwłaszcza prakty
cznej doniosłości przywiązywać nie można do 
tej formalności. Kto będzie jutro głosował za 
kandydatem kasyna niemieckiego, przystąpi 
tern samem do konstytucyi, uzna wszystko, co 
zawyrokowano w Radzie państwa od lat ośmiu 
w nieobecności reprezentantów czeskich; gło- 
By, które padną na deklarantów, będą po
nowną negacyą konstytucyi i wszystkiego, co 
z niej dla Czech i monarchii wypłynęło; wota 
zaś zyskane przez kandydatów młodoczesbich 
będą miały znaczenie jakiejś ewentualnej trans- 
akcyi między liberalizmem niemieckim a dą
żeniami narodowemi.
- Manifestacya ta odbywa się corocznie z na
der małemi zmianami w rezultacie wyborczym; 
i teraz w razie nawet, gdyby Staro-Czesi utra
cili jeden lub drugi mandat na korzyść Młodo- 
Czechów albo wiernokonstytucyjnycb, nie pocią- 
gaie to za Bobą żadnych ważniejszych na
stępstw, nie osłabi znaczenia wotów negaty
wnych, które lud czeski od lat ośmiu rzuca
konstytucyi.

Zapytaćby się tylko godziło: czy taka za
bawka wyborcza da się usprawiedliwić i czy 
nie jest to igrać z wolą narodu tylokrotnie 
objawioną, czy nie należy ona do tych faktów 
odrażających, jakie nie przynoszą zaszczytu 
nowoczesnemu koDstytucyonalizmowi. Używają 
wprawdzie niektórzy pedagogowie teg i środ
ka, że jeśli dziecko objawia wstręt do jakiejś 
potrawy, tak długo odmawiają mu innego po
żywienia, dopokąd głodem nie zmuszą go 
do pokonania wstrętu. Nie sądzimy, aby to 
był dobry sposób wychowawczy, zwłaszcza, 
gdy nie o kaprys dziecka, ale o prawa naro
dowe chodzi.

Mało stosunkowo dzienniki wiedeńskie zaj
mowały się tym razem zbliżająeemi się wybo
rami czeskiemi. Zaać nie spodziewały się po 
tylu zawodach zwycięstwa dla swego stronnic
twa, a nie chciały zbytecznie przypominać, że 
jest stronnictwo, co więcej kraj cały, który 
nie uznaje dobrodziejstwa konstytucyi ani areo- 
pagn Rady państwa, ó  ile z dzienników cze
skich i własnych informacyj sądzić możemy, 
większość ludzi politycznych, a za nimi i ogól 
ludu chce dotrwać na zajętem stanowisku, 
zwłaszcza w przewidywaniu zmian, jakich o- 
czekują w roku przyszłym przy odnowieniu

ugody austro-węgierskiej. Może się łudzą, ale 
przywódzcy czescy, dawni deklaraaci i federa- 
liści, teraz więcej niż kiedy spodziewają się 
przetrwać dzisiejszy system at; a bardziej je
szcze przeciwni dualizmowi niż nawet centra- 
lizacyi, przewidują, że gmach dualizmu ru
nie niebawem wskutek kwestyi finansowej. 
Przyznać trzeba, że oświadczenia ministrów 
skarbu zdają się kombinacye te popie
rać. W zmagające się deficyty nie mogą też 
być przynętą do reprezentacyj parlam entar
nych, które do takich doprowadzają skutków. 
Z tego powodu wpływ stronnictwa nowo-cze- 
skiego, które pragnęło rzucić pomost do Ra
dy państwa, m iał w ostatnich czasach osła
bnąć. Może słuszne przewidywania, że duali
zmowi grozi finansowe bankructwo, ale nie są
dzimy, aby politycznem było oczekiwanie 
w bierności i abstencyi zmian i katastrof, k tó
r e  mają same obalić przeciwny systemat. Dua
lizm wbrew deficytom i kryzys finansowej może 
się znów za rob wzmocnić na niekorzyść tych, co 
nie bronili swoich interesów; a  gdyby się za
chwiał, to z jego ruin może da się znów od
budować Cokolwiek innego, np. schmerlingo- 
wska centralizacya, ale nie obszerny i wygo
dny gmach federalnego ustroju i powszechnej 
agody, do którego nawet cegieł nie przygoto
wano, choć wśród abstencyi piękne układano 
plany i program ata na papierze deklaracyi i 
innych teoretycznych aktów.

"W W rocław iu odbyło się ostatnich dni 
września i pierwszych dni b. m. zebranie „Sto
warzyszenia protestanckiego “ (Protestantenver- 
ein), reprezentującego to stronnictwo w ło 
nie protestantyzmu, które protestuje nietylko 
przeciw katolicyzmowi, co byłoby tylko wy
razem protestantyzmu wogóle, lecz nawet prze
ciw wszywuismu temu, co w protestantyzmie 
mieści się jeszcze pozytywnego. Organ kan
clerza niemieckiego poświęca zebraniu temu 
artykuł wstępny, którego charakterystyczny u- 
stęp powiada: „Nie zgadzamy się z protestan- 
tenvereinem, który znacznie mniej trzym a się 
pozytywnej treści wiary, niż tego wymaga re
ligijna potrzeb ludu. D la  ludu jest religia tę
sknotą serca i umysłu, k tóra prawdy boskie 
przechować chce w swem wnętrzu jako po
zytywne artykuły wiary. Mimo to przyznaje
my słuszność dążnościom proUstantenvereinu, 
bo pojmujemy bardzo dobrze, że on pewnym 
sferom ukształconym daje jedyną sposobność 
do łączenia się w społeczność kościelną". Sło
wa te są jasne. Organ kanclerza niemieckiego 
rozróżnia dwojaką relig ię : jednę ludową, dru
gą klas ukształconych; obie całkiem różne, a 
jednak równie uprawnione; religia ludowa 
atoli o tyle tylko uprawniona, o ile z nią jako 
z faktem koniecznie liczyć się w ypada, nie 
chcąc narażać sobie całych milionów, którym 
religia pozytywna jest jeszcze potrzebą serca 
i ducha; skoro oświata postąpi między ludem 
tak daleko, że ten lud pozbędzie się dzisiej
szej sentymentalności, a oddychać będzie du
chem nauki niemieckiej, wtedy religia ludowa 
sama zniknie, a  dążności protestantenvereinu 
powszechnego nabiorą znaczenia. Oto religijne 
stanowisko rządu berlińskiego, oto dążność mi
nistra F&lka, oto, w jakim duchu ustawodaw
stwo kościelno - polityczne pośrednio oddziały
wać ma na protestantyzm, na protestancką re
ligię ludową, i w rzeczy samej też oddziały

wa, szczególniej przy pomocy licznie teraz pod 
protekcyą rządu zakładanych tak zwanych to
warzystw oświaty ludowej.

KORESPONDENCYA „CZASU*

W i e d e ń  4 października

(R.)  Wyborne oceniliście w ostatnim waszym 
artykule wstępnym firmalne wylicytowanie deficytu 
? o b u  częśoiaeh monarchii Ze j*. Heibit swemi 
rachunkami chciał ugodzić w budżet wojskowy, dowio
dły dotychczasowe sprawozdania z posiedzeń i obrad 
komisyj dekgacyjnych. Obcięto bowiem budżet woj
skowy o milion złr. a między innemi odrzucono 
wnioski bardzo ważne, które atoli utrzymają się 
zapewne ca pełnych posiedzeniach obu delegaoyj, 
a mianowicie koszta reformy sztabu jeneralnego, 
koszta zaopatrzenia kapitałów w konie itd. Lioy- 
tacya o niedobór w obu połowach monanhii doty
czyła niewątpliwie rowizyi układu finansowego. Po
mimo tajemnicy, jaką otaczają kosfuencyę handlo- 
wo-cłową i wszystko, oo dotyczy rewizyi ugody, 
jeden z dzienników zwykle bardzo dobrze pci fir
mowanych donosi, żs rząd przediitawski już wysto
sował odpowie'ź na żądania węgierskie u sprawia 
"■owego podziału dochodów z podatków niezłych. 
Odpowiedź podług tegoż źródła miała wypaść od
mownie a mimo to w Pesz<ie bardzo staaowoze ms 
panować usposobienie. Wylicytowanie niedoboru nie 
pozostałoby zatem bez skutku.

Dyplomacya nad Bosforem zadała dzielny szach 
osiej europejskiej dyplcrca yi, która ujmuje się za 
powstańcami. W chwili gdy feocsulowie europejscy 
odprawiają gonitwę za naczelnikami powstańczymi, 
Sułtan wszedł na drogę reform głównie podatko
wych. Wprawdzie reformy ta nie mają wielkiego 
znaczenia i jak poprzednie reformy zapewne p:zo
staną na papierze, sic wyprzedził rady innych mo
carstw. Dzisiejsza Montagsrevue ref.rmy wspomnic
ie poć<7 tuj3 za zasługę konsulom, jakoby te za 
ioh staraniem miały być ogłoszone. Montagsrevue 
zadawala się widocznie małym sukcesem, a w Stam
bule gotowi do dalszych konoesyj podobnej wsr- 
tofici.

Przypomnicie sobie intrygi, jakie panowały na 
ostatnim serbskim kongresie kościelnym w Kar- 
łowoach, gdy rozchodziło Bię o wybór patryarchy. 
Więfe"7"ść pragnęła wyboru biskupa Arsena Stoj- 
kowicza. Rząd węgierski sprzeciwiał Bię temu wy
borowi, u p a tru ją o  w biskupie S to jk o w iczu  zw olen
nika Omladiny. Zabiegom rządu węgierskiego u- 
dało się podeprzeć wybór Prokopa Iwaozkowiczs, 
pstryaroby rumuńskiego, który jako biskup aradzki 
uchodził za wielkiego przyjaciela Węgrów. Prokop 
Iwaozkowics, obecny patryarchs przekonał się wnet, 
że rie może opierać się narodowemu prądowi serb
skiemu, tak iż Serbowie tersz są zadowoleni z swe
go naczelnika kościelnego Jak dalece atoli patry- 
archa serbski ul<=ga większości, dowodzi ciekawa 
wiadomość, że znany deputowany Dr Polit, zacięty 
przeciwnik Msdiarów i członek „Omladiny" zamia
nowany został doradcą prawnym wszystkich ko
ściołów i klasztorów serbskich, tudzież całego na
rodowego tuuduszu serbskiego Dzieonik ultraserb- 
gki Zastawa w Nowym Ssdzie uchodzi powszechnie 
za Ofgsn kongresu kościelnego. R*ąd węgierski nie 
doczekał się zatem wielkich poc iech ze strony swe
go dawnfgo ulubieńca.

Berlin 3 października.

Podróż cesarza Niemieckiego do Włoch stoi na- 
turslaie na pierwszym planie w dziennikach i wo- 
gób w kołach za mulących aię polityką. Pytanie, 
o ile podróż t» mieć będzie cechę polityczcą i cel 
polityczny, dość nieśmiało jest rozbierane; arty
kuły głównych dzienników niemieckich sprawiają 
wreżenie, jakby dla tego tylko pytacie to poru
szały, że nneuv;a się ono w pierwszym rzędzie zb  
każdem spotkaniem się monarchów, t udno przeto 
całkowite® pimicąć je milczeniem. Odpowiedź wy
pada wszędzie twierdząco; sle podczas gdy jedne 
pisma tylko z tej okoliczności, że i ks. Bismark 
towarzyszyć będzie Cesarzowi, wnioskują cgólme o

politycznym cherekterze podróży; drugie, chcąo 
nieco bliźrj określić ten cherakter polityczny, się
gają bardzo daleko, bo aż do kwestyi Wschodniej, 
która przelawszy bjć przedmiotem spornym już to 
oomiędzy Francyą a Anglią, już to pomiędzy Ro- 
syą a Austryą, dziś w równej mierze interesuje 
Niemcy także i Włochy; dwa te państwa przeto, 
debiutując na widowni spraw Wschodnich, powin- 
y się porozumieć z sobą co do swych ról, i ztąd 

potrzeba spotkania się monarchów w Medyolan e 
O takiej dedukcyi politycznego rhsrakteru zjazdu 
medyolsńskiego możnaby powiedzieć z poetą nie
mieckim :

Im, AusUgen ttid  fruch und munter,
Und legt ihr nichta aut, to legt wat unter.

O panu Durandzie bowiem, konsulu włoskim wy
słanym wspólnie z pp. Wasiszem i Licbtenbergem 
do paktowania z przewódzcami rajasów, rzec mo
żna, że dostał się do sprawy beroegowińakiej, jak 
Piłat w Credo; a oo do roli Niemieo w tejże spra- 
aic, wszakże znany komunikat Journal de St- Pe 
tertbourg i sam nawet Reiehtameiger niemiecki 
orzypissł rządowi berlińskiemu stanowisko całkiem 
bierne, bo cgrtniozające się na prostym zgóry 
ikcesie do wszystkiego, na oo się zgodzi Austrys 
5 Rosyą. Czemuż przeto rola Niemiec i Włoch 
<taje się tak ważcą, aby potrzeba było aż poro
zumienia mędzy dwoma państwami temi?^

A więo msło przyczyniają się dzienniki niemie
ckie do wyświecenia politycznej strony podróży ce
sarskiej, z czego możnaby wnosić, iż tu wogóle 
mało jest do wyświecenis. Jakoż ogólna sytuacja 
europejska nie nastręoza dziś żadnego zgoła po 
wodu do jakichkolwiek między Niemcami a Wło 
chami układów. Jadna tjlko polityka kościelna 
mogłaby być przedmiotem narad, i nie można wąt
pić, że w Medyola iie sDrewa ta poruszoną będzie, 
ale to bardzo lekko. Włochy bnwiem mają własną 
politykę kościelną, całkiem odrębną od polityki 
kanclerza niemieckiego; nie mogą nawet przyswa
jać sobie niemieckiej „walki w imię kultury", choć
by dla tego tylko, że poddani rządu włoskiego s? 
wyłącznie katc liry, podczas gdy większość podda- 
ayoh niemieckich jest protestancka. I właśnie ts 
niejednokrotnie już przez Włochy zamanifestowana 
niechęć do propozycyj niemieckich, aby poszły ze 
wzorem berlińskim, zniechęciła kanolerza niemie
ckiego ku Włochom. To usposobienie ks. Bis- 
marka objawia się i teraz jeszcze w tem, iż rze
czywiście niechętnie jedsie do Medyolanu. Znane 
wam odnośne zaprzeczenie Nordd. Allg. Ztg. miało 
ca celu zbić tylko pogłoski, które podawały w wąt 
jliwość uległość i szacunek Kanolerza dla Gesa 
rz9. Ke. Bismark niechętnie jedzie do Medyolanu, 
bo wolałby jechać do Rzymu; zamiast gcśoić v  ra
tuszu dawnej stolicy lombardzkiej, wolsłby być 
podejmowanym w Kwirynale, w pałaou będącym 
dziś w ręku tego Rzymu, z którym pragnąłby za 
wrseć sojusz przeciwko owemu Rzymowi, do któ
rego Kwirynał należał przed pięciu laty. Nordd. 
Allg. Ztg  dziś właśnie z urzędu odpowiada na 
pytanie, dla czego do Medyolanu wybiera się Ce
sarz, a nie do Rzymu; odpowiada zsś w ten spo
sób, iż to zdawsa było żyozeniem króla Wiktora 
Emanuela, podejmować cesarza Wilhelma we Wło- 
szerh północnych; ale przemilcza, £e inne życzenie 
objawiano w Berlinie. Ke. Bismark niechętnie dziś 
jedzie nietylko do Medyolanu, lecz wogóle do 
Włoch; bo nie zapomniał jeszcze Włochom deli
katnej, ale stanowczej odprawy, jaka mu się do
stała, gdy zaproponował rządowi zmianę UBtawy o 
gwarauoyach dla Papieże. A nadto nie zapomina 
o a Włochom, że mają możne stronnictwo, agitu
jące w duchu sympatycznym dla Francyi, a wręcz 
nieprzyjaznym dla Niemiec, której to niechęci ku 
Niemcom nowym bodźcem stała się niemieoka uro
czystość przy odsłonięciu pomnika Arminiusza.

wybierania komisyi adresowej; poczem przystąpio
no do dyskusyi, czy adres pedrć czy nie. Wniosko
dawca Kurt  z mówił, iż w tym adresie mają być 
wyjawione miłość i wierność ku tronowi, o t'Ac em 
więcej nie wspomniał. Poseł S t a u f e n b e r g ,  były 
prezes, w imieniu „liberałów" odpowiedział, że o 
tem niema co mówić, bo to się rozumie samo przez 
się. Żaden z nich nie wypowiedział czy nie chaał 
wypowiedzieć tego, na czera w Ił śnie polegt ć ma 
doniosłość tego adresu. Adres napewno będ?ie na- 
niseny w myśli katolików, tak, że raz orzeo^e doj
dzie uszu króla skerga ludu na prusofilów. W gło
sowaniu imiennem z prawicy padały głosy ta  . 
z lewicy nie. Ani jeden głos się nie *błąV*ł: 79 
głosami przeciw 77 głosom uobwalono p< dać sdres. 
Wybór 15 członków do komisyi adresowej odłożo
no na koniec posiedzenia.

Następnie poseł Horn  (katolik) proponuje, hy 
protestaoyj przeciw wyborom nie rozoatryw? ć ra
sem, lecz z oBobna, a to wedle następstwa odno
śnych okręgów. Cr Sra er ze strony „liberałów" 
domyślił Bię, że to zapewne dla tego, by na pierw- 
«zy ogień przyszły wybory z miasta Monachium. 
„Libcrały" przyjęli ten domysł śmiechem bomery- 
iznym i cklaskemi. Na to odparł jedea z katoli
ków że „liberały" ssmi muszą czuć, iż wybory w Mo
nachium były nieprawne, kiedy teki domysł rorną. 
I znów w głosowaniu imiennem 79 głosów pacła 
j s  sropozycyą Horra-, 77 preeciw.

Nastąpiło potem głosowanie kartkami na człon
ków do komisyi adresowej. Skrutynium pozosta
wiono biuru sejmowemu. Następne posiedzenie ma 
być 5 października.

Trzeba widzieć wyraz twarzy posłów obu stron- 
iotw, by mieć pojęcie o zawziętości obu psrtyj 

« tej walce. Staofenberg, były prezes, wziął na 
siebie bsrdzo trudne zadacie mitygowacia umysłów. 
Dotychczas dosyć mu się powodci; jak dalej będzie, 
o pytanie. Zawziętość wzmaga się z każdym dniem. 
„Liberały" poczynają intrygować i podburzać koła 
ainisteryalne; coraz głośniej przemzwiają, iż sejm 
<ędzie rozwiązany. Powodu wprawdzie niema, lecz 
„libaralne" otoozenie króla postara się o wprowa
dzenie go w błąd. Z drugiej strony wieści takie 
■bureają ludność katolicką. Nie dziw, ża i posło
wie katoliccy tracą zimną krew i umiarkowanie 
mowy, którem z początku Bię odznaczali.

Część llteracko-artystyozna.

Pogadanki z Paryża.
X V I.

(Otwarcie teatralnego sezonu; le Philciophe sarn ie tmioir 
p. Sńdaine, w Comśdie Francaise; lei Muicadins p. Cla- 
re tie ; propozycya p. Legourź w dzienniku Tempi i blu- 
etka p. de Bornier; le Monde r*nv»rić; stuletnia ro
cznica amerykańskiej niepodległości i komitet Unii fran- 
ko-amerykańskiej.)

Przebyliśmy już porównania dnia z nocą a je
sień ulewnym deszczem powrót swój poprzedziła. 
Przez dwa dni eądzić można było, żo już słońca 
w tym roku oglądać nie będziemy — lecz to tjlfeo 
fałszywym alsrmtm być miało Po słotnej wiośnie, 
po lecia bez upałów, Paryżowi należy się przynaj
mniej jesień pt godna — a znów od dni kilku, niebo 
■ię rozjaśniło i z pełnem nadziei sercem Paryżaaie 
wyczekują p&jęcych nici (l*t fili de la Fierge) 
lata św. Marcina — u nos babie na latem zwanego.

Z powrotem jesieni ustępujemy napowiót do tea 
t:aln go sezonu, a jakkolwiek dzięki tegorocznym 
słotom, teatry absolutnie bezczynnemi w lecia nie 
były — to cd dń kilku wszystkie dmkcye całą 
swoją rozwijają działalność. La Comidie Franęaite 
odgrzebała ze swego repertuarza 5-»ktową sztusę, 
która dziś już 110 lat sceaic^mgo ritku liozf. 
y/  istocie le Philotophe eant le tavoir, po raz pier

wszy w tym samym teatrze w r. 1765 przedsta
wiono. Pojawienie się naówozas tej sztuki było isto
tną w sztuce dramatycznej rewoluoyą. Sódaine, któ
ry w zawodzie murarskim, dla utrzymania swej rc- 
dziny szukał zarobku, a skońozył rzec możta nu 
nieśmiertelności, skoro jego dramatyczne dzieło już 
wiek z górą przeżjło, osnuł całą swoją intrygę, 
przeciw wszystkim ówczesnym pojęciom teatru kla
sycznego, na zwycz&jaem tle życia rodzinnego. Cen 
mra nie dozwoliła na zachowanie sztuce właściwe
go jej tytułu: Pojedynek', prawdopodobnie za prze
ciwną publicznej moralności poczytano to gorącą 
krytykę średniowiecznego sądu beżęgo. W gruncie 
atoli le Philotophe sant le tavoir nie jest ̂ ozem in- 
nam, jeno dramatyozną rozprawą przeciw poje
dynkom. m

Młody człowiek, posłyszawszy dość zagadkowe 
zdanie o własnym ojcu, zażądał zadośćuczynienia 
za plamę rzuconą na dobrą sławę swego ojca.— 
Ojcieo podchwytuje tę tajemnioę syna i opiera się 
zrazu pojedynkowi, na który ostatecznie zezwala- 
Pojedynek sam ma odbyć się w dzień ślubu 
siostry młodzieńoa, której pewna toż przyjaciółki 
z równym niepokojem oczekuje wiadomości z pla
cu boju. Oto cała treść którego intrygę autor przez 
pięć aktów wikła i rozwijs. Dla publiczności, która 
w roku przeszłym słuchała Sfinaa i Pot-świata, 
całe to dzieło Sedaina mdłem, czczem wydać się 
mogło; — leez w końcu, nie zdołano się oprzeć 
| urokowi rodzinnego ciepła wiejącego z tej sztuki 
i bardzo też ciepło to wskrzeszenie przyjęto.

| O tym właśnie Sćdainie opowiadają anekdetkę

osnutą na legendzie trudności, jakie w owej epoce 
stawiała cenzura autorom dramatyoznym. Po prze
mianie tytułu i obcięciu niektórych ustępów od- 
rzuoonych przsz cenzurę, Sćdaice zapresił na ogól
ną repstycyę dyrektora poiicyi, prokuratora kry
minalnego, prokuratora królewskiego przy Chftte- 
let, i kilku członków parlamentu; lecz każdemu 
z nich osobiście niesąo zaproszenie, nalegał prsy- 
tem usilnie, aby byli łaskawi przybyć wraz z żo
nami. „Ależ kobiety nie msją wenie głosu w Bpra- 
wacb dotyczących stosiswania praw", zarzucił mu 
dyrektor poiicyi. „Prawda 1 odpowiedział autor — 
leos kobiety me ją pełne prawo sądzić o reszcie".

Nie zbyt ochotnie może, lecz z* dość uczyniono 
prośbie Sódaina; a jakkolwiek tztuka drażniła nie 
oo rycerskie pojęcia o honorowych zadeśó uczynię 
mach, gdy obecne damy przy repetycyi popłakały 
się ze wzruszenia, dyrektor poiicyi zniósł zakaz i 
le Philotophe eant le tavoir ostateozois prawo oby
watelstwa na scenie kooiedyi francuskiej uzyskał. 
Pomimo przysłowiowej nieugiętości cenzury, słusznie 
można zaznaczyć, że nawet i ona przed łzą kobiecą 
cofa się i kłoni.

W teatrze historycznym, bardzo sympatyozny 
Paryżanom autor Claretie, ujawnił nowy swój dra
mat let JHutca int, z romansu przerobiony dla 
iceny. Zarzucić tu można, iż autor upodobał so
bie w deklamacyach republikaackich i w niekorzy- 
stnem świetle przedstawił rcjalistów. Lecz w sztu- 
oe tej polityka zdaje się być jedynie akcesoryum, 
a te same lub tym podobne patryotyozne wykrzyki 
serca jednego z głównych bohaterów, republikanina

M o n a ch iu m  2 października.

(M. Z .)  Walka rozwinięta n« całej linii: kato 
lioy ani kroku nie ustępują, „liberały" co chw ile  
tracą grunt pod sebą. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej prezes ogłasza, że przybyły jeszcze 
cztery protesty przeciw ostatnim wyborom. „Libe 
rsły" przyjęli tę wiadomość z szyderskim śmiechem 
Z powodu wcioBku wiceprezesa Kurt  za oo do po
dania adresu wszczęła się sprzeczka co do sposobu

Andró Lafreusaie — z równą słusznością możnaby 
włcżyć w usta szlachetnego rojalisty, gdyby miasto 
za dyrektoryatu, rzecz się działa np. za restsura- 
oyi, a niepodobna zaprzeczyć, iż dramat p. Clare
tie zgoła historycznym nie będąc, jedynie dra
matem społecznym być może. P. Claretie dla 
tego, że sam jest republikaninem, że aię lubuje 
w hiBtoryi pierwszej republiki, akcyę swoją na tle 
dyrektorjalnej epoki zaszczepił i rozwirął; lecz 
jego Mutcadint Bą to ci sami cocodlt Ludwika 
Filipa, lub petite erivis Naooleosa III, których dzi
siaj gommeuw Dazywamy. W typach bohaterów nie 
można szukać typów właściwych ani pewnej epo 
oe, ani jakiemuś stronnictwu. Jego Alfred Lifreu- 
saie, w sztuce republikanin, j ’st zwyczajnym jedy 
nie gorącym patryotą a szlachetnym młodzieńcem. 
Jego ojcieo, jeneralny sekretarz przy ministrze po- 
lioyi, dla dogodzenia kaprysom młodej a modnej 
żooy, dający Bię agentowi rojalistów przekupić i 
uwikłać w sieć konspiraoyi, jest równie powszech
nym typem starego a zakochanego męża, poświę
cającego honor własny dla n i e g o d n e g o  przed
miotu swej miłości; gdyż jego ubóstwiona żona ró
wnież uwikłać s>ę dała w sieci miłosnej tego sa
mego ajenta rojalistów intrygi. Ten ssm w końou 
ajent rojalistów, jest zwyczajnym wszystkim stron
nictwom awanturnikiem a intrygantem i niepodo
bna w nim widzieć właściwego typu rojalisty; ta
kich samyoh ajentów bez czci i wiary miewał ks. 
Ludwik Bonaparte w Strasburgu lub Boulogne, ta 
kich samych miewał też i Gambetta.

Jeżeli przeto dramatowi p. Claretie odmówimy

K r a k ó w  5 października. List nasz wczoraj- 
i:y ze Lwowa obejmował wszystkie ważniejsze 
izozegćły tyczące się pobytu Ministra oświecenia 
we Lwowie, oprócz treści przemówień toastowych 
la cbiedzie u wiceprezydenta p. Bartmańskiego, 
które podajemy tn z Gazety Lwowskiej zo względu 

ich polityczną ce fcę. Pisze on*: Wiceprezydent 
Bartmeński wzniósł toast na cześć dostojnego go
ścia, podnosząc w swei przemowie, jak pod zna
komitym sterem Jego Exrelenoyi p. Ministra oświa
ty nsjuyższe nr-sze instytucje naukowe zostały ?re- 
f rmowsne w duebu potrzeb krajowych i nąrcdo- 
vy h, jak wzrosła ilość szkół średnich w kraju, jak 
oowstaje obecnie we Lwowie nowy, wspamnły 
gmsob, poświęcony celom wyższej nauki — i od
lawszy cześć zasługom JE ministra na pclu o- 
światy w naszym kraju, wychylił pubar za jego 
zdrowie. P. Minister dziękując za toast gospoda
rzowi, oświadczył w Gwem przemówieniu, że teraz, 
tiedy system dawniejszy, system dążący niejako do 
germanizowania oświaty w Galicyi, upadł  jako 
n i e s ł us z n y  i b e z s k u t e c z n y ,  a w hfstytucyach 
naukowych zapanował język narodowy, że temz 
włiśnie język niemieoki straciwszy dawniejszą ce
chę przymusową, powinien być uprawiany troskli
wie i gruntownie, nietylko jako język wysokiej cy
wilizacji i naukowej wagi, alo jako mowa, tora 
łączy całą monarchię i jest ogniwem duehewem i 
■atryotycznem między jej rozmaitemi ludar. i. Mo

wę swoją zakończył Dr Stremayr to?stem na cześć 
i pomyślność naszego kraju.

W i e d e ń  4 października. Z powodu uroczy‘ 
steści obchodzonych w Cz^rniowc&th wydał N P&n 
aa&tępujące pismo odręczne:

Kochany książę A u e r s p e r g !  Zgodne objawy 
lojalneści, ckazywano przez ludnfść Ms jtgo księ
stwa Bukowiny, a w szczególności stolicy tego are- 
ju Czeraiowoa'h z powodu rocznicy p? łączenia 
przed stu l&ty Bukowiny z krajami dziedneznemi

z góry charakteru historycznego, to żałując jedy
nie, iż dramat aluzjam i politycznymi niektóre stron
nictwa obrazić może, musimv przyznrći uczc.srse 
w tendencyach spółeczrycb. Głównymititorea ara 
matu, jego esią jest ten ajent, hr. de Farezollęs, 
który z jednej strony do politycznej zdrady prcią- 
goął męże, z t i  do małżeńskiej zdrgdy tonę. Pod
czas gdy syn tego zdrejcy Andre Lafreus&ie, do
wiedziawszy się przypadkiem o hańbie r̂ożą< j 
swemu ojcu, bezowocnie stara Bię go od konspira
cji odciągnąć, znsjduje on pomoc w młoiei swej 
macosze, która dowiedziawszy Bię, iż jej ko«ha f k 
i ją także zdradza i już gdzieindziej jest zaręczo
ny, chcąc się pomścić tej zdrady wszelkich teS do
kłada starań, aby przedtem męża, chociażby wł»- 
ancj winy wyznBniem, przeciw ajentowi roz ątrryć. 
Gdy zaś dowiaduje się — że Farezollęs po
siada papiery udowadniające spólnictwo w zdra
dzie jej męża, występna żona pcświęca się; na
znacza niewiernemu kochankowi schadzkę, wykra
da mu kompromitujące dla męża pagiety, a gdy 
ten rozjątrzony ją zabija, ostatkiem sił woła o pc- 
mcc. Wpadający sąsiadzi rczbrajeją mordercę, któ
ry ginie na gilotynie, zaś listem żony uprzedzony 
mąż przybitga w porę aby odebrać od niej papie
ry, które umierająca oddaje mu, szepcząc: „Jam 
oi honor zabrała — ja ci go zwracam!"

Te ostatnie słowa występnej lecz własną krwią 
plamę swego występku obmywającej żor-y — oto ca
ła tego dramatu moralność; nikt mi też me zaprze- 
ozy że do rozwinięcia tej tezy dramat historyczny 
zgoła jest niepotrzebny — a dyrektoryat dla tego



CZAS z Środy 6 Października 1875.

Mego domu, napełniają mnie radosnem zadowolę 
niam. Uznaję z wdzięcznością, że synowie Bukcwi 
ny w ciąga t;ch lat zawsze wiernie i diieluie stali 
przy Cesarzu i psóatwie, a Ja przyjmuję łaskawie 
odnowiony ślab wierności, jaki Mi kraj ten przy 
aosi z powodu obchodu rcczuioy. Polecam Panu, 
abyś calśj ludności kraju ogłosić kazał zapewnia
nie Myjśj ciągłej łaski cesarskićj i Mojćj monar 
szój troskliwości o dobrobyt jój ukochanego kraje 
rodzinnego.

Schoabrunn 1 października 1875.
Francuzek Józef.

- -  C e u n  wijhalm, Cesarzowa Auguste, dwór 
bodeński i księżna Hamilton, wyjechali d. 1 b. m. 
z  Baden-Baden do 068 na powitanie N. Pani, po 
wracającśj z Franoyi. N. Pani przyjęła zaproszę 
me W. księcia Badeńakiego na śniadacie, które 
odbyło się w sali dworca kolejowego. Po półgo
dzinnym przystanku wyjechała N. Pani do Pforz
heim, a stamtąd do Monachium.

Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnę-

Niełatwe to bynajmniój zadani®. Tu i tam żyjsj 
uczucia, namiętności i sklonsości, które nawzajem 
aię draźaią. Misaoto załatwianie sprawy tój nie 
przechodzi sił dyplomacji. Je»t warzeto i por; ód spo
dziewać się, że wspólnym usiłowaniom gabiuctów 
i r*ądu tureckiego powiedde się załatwienie to spro 

i wadzić, i że w tsa sposób a przesilenia tego wy 
niknie rzeczywiste ulepszenie stosunków wacho 
dnieb."

Ireiikft ! gagraslosaa.

trznych z 18go września r. b. o egzaminach lęka 
rzy i weterynarzy składanych celem osiągnięcia 
stałśj posady w publicznej służbie sanitarr ej przj 
władzach poht/czaycb; opiewa: W uzupełnieniu rcz- 
norządzesia z d. 21 marca 1873 wydeje się na 
podstawie poczynionych doświ&drzeń następujące 
s ta n o w ie n ia :  1) Egzamina (§ 4) mają co rokc 
odbywać się w maju i w listopadzie. 2) Podania 
{§ 5) o dopuszczenie do egzaminu wnodć należy 
w ; lerwszćj połowie kwietnia i października do 
właściwych władz krajowyoh. 3) Powtórzenie egza
minu (§ 14 i 22) może cdbyć się tylko przed tę 
samą kom isją, przed którą odbywał się pierwszy 
poma. Zdawanie rgsaminu po raz trzeci nie jesi 
aozwolone. 4) Uzyskane z pominięciem niniejszych 
;m p i? ó w  świadectwo (§ 6) nie jest ważne.

—- W skutek najwyższego postanowienia z d. 5 
wrześ-ia 1875, zmieniono po części § 11 kcncesy. 
z d. 22 października 1871, i dozwolono kolei że- 
fozaój Arcyksięcia Albrechta »ż do dalszego pc- 
otanowieuia pobierać za milę 12 centów cd osob* 
jadącej czwatoą klasą wagonów.

B o s y a .

Komunikat Journal de St. Petersbourg w spra
wie tnrecisiój, którego treść podał nam telegram 
petersburski z 29go września, brzmi w dosłownym 
przekładzie jak następuje:

„Powszechnie znane są przyczycy, która wy wołały 
h a y  szeryf z Gnlhany, latyhumajum z roku 1856. 
śle(!2t» o  Mehemeta Kiprislegj itd. Te usiłownrdi 
Eu tropy około ulepszenia stosunków tureckich były 
i  ajŁupelciej usprawiedliwione powszechnym inte- 
reserc, iski się wiążę z zachowa*: em spokoju na 
Wschodzie, cd czego zależy pokój świata. Nie 
mniejszy w tern intares ma osnia Turcja, gdyż 
nietylko o pomyślne ść jój tu chodzi, lec:' r.awet o 
istnienie.

Mimo to wszystkie nowe próby były bMowccne. 
Przyczyna ich niepowodzenia polegała na tern, że 
społacceństwo muzułmańskie nie było jeszcze doj
rzało do tego stopaie, by urzeczywistnić uprsgr.io 
ny postęp. Rząd pod naciekiem Europy zbyt dale
ko wyprzedził obyczaje ludowe: Wywierany nacisk 
był wstrętny ludowi i z góry uozynił nienawistne- 
mi nowości narzucone przez kulturę chrceśoiańską.

Dziś rzeozy mają się inaczćj. Muzułmanie cier- 
pią z powodu wadliwości administracyjnych nie
mniej od ohrześcian. Stosunki finansowe niemało 
przyczyniły się do oświecenia umysłów. Pieniądz 
nie zna ani religii ani stopnia urzędniczego, ani 
narodowośoi, ena tylko prawidła ściśle matematy
czne. Prestacye żądane przez system rządowy, o- 
p&rty jedycie na sile brutalnćj, stają się niezne- 
śnemt dla każdego, ctaiś bowiem siła brut&loa drc- 
go kosztuj :. Wy wołuje one powstania, które zmniej- 
siają dochody a przymnażają wydatków. Fakta te 
zaczynają w sposób przekonywający przemawiać 
Już i do Turków i budzić w nich materyalny po
pęd do szukania sposobów wydobycia sio z sawi- 
kłanej sytuacji.

Obecny wielki wezyr okazuje dużo pod tym 
względem chęci. Własna doświadczenie jego jako 
gubernatora prowioeyi pouczyło go o niesprawie
dliwości i sadużychch nćministracyi, i postanowił 
uchylić je nietylko w krajach, w których wybuchłe 
powalanie, leoz w równej mierze w całej reszcie 
państwa i na korzyść wszystkich zamieś skującyuh 
je plemion.

Ogólny to interes, aby popierać te  dobre przed
sięwzięcia. Z tsgo to powodu wstrzymuj} się ga
binety od owego pokriiego nacisku dyplomaty
cznego, który wywierano dawniej bez wszelkiego 
skutku. Owszem pokładają one największą ufność 
w zamiarach Sułtana i w przekonaniu dzisiejszych 
ministrów jego, źa w tój kweatyi reform interes 
lndeości tureckich i europejskich w gruncie rzeczy 
jest identyczny. Zgodoa ekcys dyplomatyczna o- 
gr«aiesa raę na tern, aby rządowi tureckiemu uźy-

S om ccf kn uci8Zen‘i  powstania i 
dążyć wspólne da zaprowadzenia takich irstytucyj,
i T . t o  b ,l7 „ u ^czyny  powstania.

M r o k ó w  5 października. Minister cświacen 
Dr S t r e m a y r  spodziewany jest jutro rano w Krakowie 
z powrotem z Czerniowiec i zabawić ma tu  j6dea dzień. 
Zwiedzać on będzie różne zakłady naukowe i szkoły pu
bliczne a w południe zwiedzić ma wystawę sztuk pię 
knych. O godz. 6ej znajdować się będzie na obiedzie 
danym mu przez grono profesorów Uniwersytetu Jagiel
lońskiego.

—  Prezydent miasta Dr Zyblikiewicz wrócił dziś 
z Wiednia, gdzie przebywał w sprawie akcyzy miejskiej

—  Poeta Lenartowicz opuszcza we czwartek miasto 
nasze; jutro daje dla niego młodzież akademicka wie
czór muzykalno deklamacyjny w lokalu Czytelni Akade
mickiej.

—  Posiedzenie pierwsze po wakaeyach Towarzystwa 
lekarskiego krakowskiego zapowiedziane na środę, d. 6 
października odbędzie Bię w piątek d. 8go o godzinie 
5tej popołudniu w gmachu Akademii.

—  Na Wystawę Towarzystwa Sztuk Pięknych nade
szły: Ś w i e r ż y ń s k i e g o  „W nęttze gabinetu z zbro
jownią w pałacu hr. M. w Krakowie"; P o c i e c h y  
Cztery studia krajowidoków, ołówkiem, i Wład. E l  i a 
s z a  Sta Barbara, płaskorzeźba w drrewie.

—  Dia ubogiej osoby z 6 dziećmi otrzymaliśmy od 
L. M. 1 złr., z Chlebowa 5 złr., S. K. 4 złr., W. M. T.
1 złr. 50 c.

—  Dla wygnanych lub internowanych księży w Wiel- 
kopolsce nadesłano nam z drobrej jałmużny jubiletiszo 
wej 20 złr., od W, M. J . 1 »to. 50 c.

—  W teatrze naszym rczpoczyoa się kurs zimowy 
we czwartek d. 7 b. m. przedstawieniem nie granej tu 

[jeszcze komedyi p. E Łabowskiego „Nietoperzeu, v. 
czterech aktach. W Warszawie przyjęto tę komedyę 
bardzo dobrze

—  Naprawiając temi dniami wieżyczki n rądla za 
Bramą Floryańską, znaleziono w golce wieżyczki p ie r
wszej na lewo od rzeczonej Bramy paszkę szklanną, osa
dzoną dnem do góry zamkniętą denkiem szklanem. W pu
szce tej znajdował się dokument spisany na pargsminie 
z czasów ostatniej nsprawy, który tn powtarzamy, nie 
wiedząc, czy był gdzie zapisany:

W roku tysiącznym ośmsotnym trzydziestym dzie
wiątym. Przedsięwziętą zestala reperacya rotundy bramy 
floryańskiej w ten sposób, że mury ścian wyrestaurowane, 
wszystkie wieżyczki czyli bastyoniki nowym dachem 
cynkowym, zrobione dachy nad korytarzami dachówką 
opatrzone; a to wszystko za staraniom szczególnym J a 
śnie Wielmożnego Aleiego Wężyka senatora pod kie
runkiem i nadzorem Karola Kremera budowniczego aka
demickiego. Zawiadywaniem Ignacego Kotarskiego eko- 

| noma miasta. Przez majstrów: Józefa Kremera blacharza, 
Józefa Kossowskiego kotlarza, Stanisława Grabowskiego 
mularza, Mikołaja Markiewicza cieślę, Antoniego Za
wadzkiego ślnsarza.

Rząd krajowy z tytułem Wolnego Miasta Krakowa 
z Okręgiem, pod opieką trzech Nyjjaśniejszych Monar
chów Mikołaja I  Cesarza Wszech Bosyi i Króla Pol 
skiego, Ferdynanda I  Cesarza Austryi i Fryderyka Wil 
helma I I I  Króla Pruskiego zostawał, składał się z Se 
natn Rządzącego, jako to : Jaśnie Wielmożnego Anto
niego Bystrzonowskiego s . natora zastępcę Prezesa Senatu, 
Szyndlera senatora zastępcę Prezesa i Komisarza rządo
wego przy Akademii krakowskiej, Ludwika Sobolew
skiego senatora, Alexandra Kiełczewskiego senatora, 
Aleiego Wężyka senatora, Franciszka Brzozowskiego' 
senatora, Księżarskiego senatora, Wincentego Darow- 
skiego sekretarza jeneralnego Senatu. Akademia krakow
ska zostawała pod Rektorem J. W. Antonim Matakie- 
wiczem. Wojsko krajowe składało się z 50 koni żan- 
darmeryi i 450 ludzi pieszych. W miesiącu sieroniu 
przez nadzwyczajny wylew Wisły o 7 %  łokcia 'nad 
zwykłą miarę po dwa razy to jest: l i g o  i 12go sierp
nia a drugi raz 25go i 26go t. m. mieszkańcy nadwi
ślańscy wiele ucierpieli. (D a le j innym charakterem  
piema dodano)'. Prezydoją-ym w Komitecie ekoaomi- 
czno-bndowniczym, nad wszelkiemi fabrykami rządowemi 
i upięknieniem miasta był J . W. Floryan Straszewski, 
za którego szczególnym staraniem Plantacje wedle mia
sta do ozdoby tegoż i zdrowia mieszkańców służące, 
urządzone zostały.

—  Jan  Kuśnierski czeladnik piekarski, pchnął wczoraj 
bez powodu nożem w brzuch Kaspra Michalskiego murarza 
a według zdania lekarskiego, niebezpiecznie, gdyż nad
werężył mu wnętrzności. Magister chir p. Kohn udzielił 
choremu pierwszej pomocy i odesłał go do szpitala 
Sgo Łazarza. Sprawca jest uwięziony.

— Ludwik Krengel, Sani Herzog i Wolf Me-ser włó
częgi, skradli zegarek złoty z łańcuszkiem złotym oraz 
suknie ze sklepu zegarmistrza Goidsar.da w ulicy Grodz
kiej pod L. 113. Józefa Lipińska oddała ten zegarek 
Maryi Miaskowskiej żonie murarza na Kazimierzu i od

niej go odebrano, a suknie znaleziono ukryte w piwnicy. 
Sprawcy zostali ujęci.

—  Jeden z obywateli Powiśla otrzymał onegdaj list 
bezimienny grożący ziemi skutkami, jeźli nazajutrz nie 
złoży pod oznaczonym słupem telegraficznym 490 złr. 
Z pisma tego padało podejrzenie na niejakiego Wilhel
ma L., którego też policy a na Podgórzu aresztowała, 
zwłaszcza, że go widziano, gdy się zbliżał do oznaczo
nego słupa telegraficznego, lecz dostrzegłszy, że jest 
śledzonym, oddalił się spiesznie.

—  Jako pierwszy objaw m isji niemieckiej na Buko 
winie jest naśladowanie pruskich przepisów o niemcze 
niu nazw polskich. Zaczynają już bowiem Niemcy chrzcić 
Bukowinę „Buchenland" a kasyno w Czerniowcach u 
tworzone nazywa Czerniowce „Tschernowitz".

—  O zamknięciu klasztoru w Łąkach (w Prusiech 
Królewskich), o czem krótko już wspomnieliśmy, podaje 
Gazeta Toruńska szczegóły następujące:

W poniedziałek 27 września o godz. 5ej po południu 
wydalono nrzędownie ostatnich mieszkańców klasztoru, 
a klasztór, kościół, i wszelkie inne budynki pozamyka
no i urzędownie opieczętowano. Cisza grobowa zaległa 
teraz w budynkach klasztorny<h i w całej wiosce. Dzwo
ny się nie odezwą, nawet zegar przestał chodzić. Już 
w niedzielę około wieczora rozesiła się wieść po Łą
kach i najbliższej okolicy, że sekretarz powiatowy p. 
Meisterknecht w Nowem-Mieście odebrał cd rejencyi 
rozkaz, ażeby klasztór i kościół łąkowski jak najprę
dzej zamknął. To też w poniedziałek od samego rana 
wcześnie przed wschodem słońca kościół i Kalwarya 
były przepełnione wiernymi, którzy się licznie zgroma
dzili dla pożegnania ukochanego klasztoru. Wszyscy 
zachowali uroczysty spokój i powagę, jaką winni byli 
świętości miejsca. Dopiero, gdy po odprawieniu osta
tniej Mszy św. X. dziekan Kloka z Nowego-Miasta o- 
twierał cyborium, ażeby Przenajświętszy Sakrament prze 
nieść do kościoła famego w Nowem-Mieście, powstał 
nagle w całym kościele rzewny płacz i ję k , najtward- 
zi ssrea wzruszający, z którym odprowadziła cała rze

sza X. dziekana do powozu. Skończyło się spokojnie; 
łza zastąpiła skargę, jęk był jedynym głosem potępie
nia tego, co tak głęboko zraniło serca, a cicha modli
twa wyrazem nadziei, że zmieniają się czasy, a z niemi 
wraca do życia, co wielu przedwcześnie mieni być po- 
grzebanem na zawsze. Wszakże i klasztór łąkowski nie 
po raz pierwszy zamykają!... Może i następujące wy
darzenie jest oznaką bliskiego otwarcia go na nowo. 
Gdy już była świątynia zaroknięts, przybył z daleka 
ksiądz staruszek, który od 36 lat nie widział codami 
słynącego obrazu, i żmartwiony niewymownie, że nie 
zdążył zjechać przed zamknięciem świątyni, prosił rzą
dowego urzędnika o wpuszczenie go do kościoła. Pe 
zwolono, otwarto kościół na nowo, a gdy obraz odsłonio' 
no, głuche łkani# zastąpiło głowa modlitwy i było ostat 
nim aktem, który świątynia ta słyszała przed zamknię
ciem oststecznem. Wszystko skończyło się spokojnie 
wedle próśb i napomnień o. gwardyana, X. Kiefera i 
X. dziekana Kloki, do czego taktowne postępowanie p. 
Meiaterknechta wiele się przyczyniło. Z 0 0 .  Reforma 
tów jest już czterech w Ameryce, dwóch w Turcyi, re 
szta nie wie jeszcze, gdzie ich Bóg zaprowadzi. Bra
ciszek jeden już po raz drugi z klasztoru wydalany, da 
Bóg, wróci po raz trzeci, aby tu  Boga chwalić i kości 
złożyć na zawsze.

—  Parowiec z Lubeki „Bayer," w drodze do Kopenhagi 
spaLł się d. 5 października rano w zatoce Kjóge. Na 
25  podróżnych jeden tylko ocalał; z załogi statku zgl 
nęło 11 ła d z i ; kapitan i stern ik  ooaleli.

Wystawa nieustejąws Towarzystwa Przyjaciół sztuk
piffeuych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej 
•twarta codziennie od godziny l i  ej do 4 ej prócz ponio- 

dsiałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze
dni# 30 centów.

—  Dnia 4 października pogoda, wieczorem i w nocy 
deszcz; termometr od 3 2 doszedł do 13-8 R. Barometr 
w ciągu dnia opadał; dnia 5 października o godzinie 6ej 
rano stan jego był 329 9 3 ,  termometru 7-2 R. Wiatr 
zachodni.

—  We środę dnia 6go października: Śgo Brunona
wyznawcy.

tlarski był wszystkiem w szpitalu, iż przez jego ręce 
wszystko przechodziło, iż w aim c J e  zaufanie pokła
dano, iż nigdy przedtem oie podejrzywano go o defrau- 
dacyę, iż on, będąc referentem, prawie sam jeden wyłą
cznie wnioski towiał i referoweł, iż do księgi likwida
cyjnej wpisywano numera żurnalu z kwitów, a nie z na
główków, iż kwity były zawsze z podpisem Machnickie
go lub Machnickiego z Kotlarskim , a nigdy sameg 
Kotlarskiego, iż Machnicki z Kotlarskim byli sobie nie 
chętni od dawien dawna, lub takowych udawali, rle 
się nigdy nie schodzili, nie rozmawiali, tylko tyle, co 
konieczna potrzeba w urzędowaniu wymagała. 2 eznał ta 
kże Dr J a r o c k i ,  iż Machnicki przyznał się w obe< 
niego po odkryciu deficytu, iż takowy istnieje i dał do 
zrozumienia, iż n:ę sam jest sprawcą. Również zeznali 
świadkowie, iż nigdy nie udawsli się do Kotlarskiego, 
jako kasyera po pieniądze lub z pieniędzmi, lecz wyłą
cznie do Machnickiego, a jeden świadek zesnuł, że na
wet nie wiedział, iż Kotlarski jest kasjerem.

Przesłuchanie świadków trwnło trzy dni, poczem od 
czytano resztę dokumentów, co zabawiło jeden dzień.

Dziesiątego dnia rano udzielił sąd prokuratorowi i 
obrońcom ułożone przez siebie pytania, a po wniesieniu 
przez nich poprawek i zmian, odŁżono rozprawę do po 
południa.

Po otwarciu posiedzenia po puładniu ogłosił przewo 
dniczący trybunału p. radca S a l s k i ,  iż sąd eię nie 
przychylił ani do wniosków prokuratora, ani też oby
dwóch obrońców, poczem rozpoczął prokurator swój o- 
stateczny wniosek.

Najprzód przedstawił w krótkości historyę szpitala, 
(jakeśmy to wyżej podali), następnie wykazywał deficyt, 
przechodząc dokłfdnie, swobodnie i wyjaśniająco każdy 
ważniejszy ustęp, wreszcie zakończył wezwaniem Sędziów 
przysięgłych, aby dokładnie rozważyli sprawę i powie
dzieli zgodnie, na pytanie pierwsze, drugie, ósme i dzie
wiąte pytanie t ak .

Wniosek prokuratora p. C z y s z c z a n a  był wypo 
wiedziany rozważnie i spokojnie, niekiedy tylko uczu 
ciowym ustępem spleciony, a zarazem jest świadectwem 
olbrzymiej pracy i niepospolitych zdolności.

Po prokuratorze przemósił adwokat D r F o r y s t ,  ja 
ko zastępca poszkodowanej instytucyi, następnie zabrał 
głos adwokat Dr G r a b c z y ń s k i ,  obrońca Machnickie
go, który w krótkości, ale b rdzo systematycznie i tre
ściwie starał się osłabić zarzuty czynione jego kliento
wi. Po nim w kilku słowach starał się sam uniewinnić 
Kotlarski, a na ostatku zabrał glos obrońca jego Dr 
Józef Retinger.

Rozpoczął on obronę wykazywaniem trudności, jakie 
w tym procesie zwalczyć muszą przysięgli, aby wydać 
sp awiedliwy wyrok, następnie naszkicował historyę bu 
dynków szpitalnych i biografię klienta, dulej mówił o 
przedmiotowej istocie czynu i starał się wykazać, iż 
cały deficyt jest tzeczą chwiejną i niedostatecznie udo
wodnioną i że w ogóle nie można stanowczo podać cy 
fry deficytu, następnie odczytywał i tłomaessył pytani a 
dane przysięgłym, wreszcie wykazywał, iż przeciw Ko
tlarskiemu żadnego nie ma dowodu winy.

Obrona Dra Retingera podobała się powszechnie, a l
bowiem była nietylko systematyczną i przeplataną traf- 
nemi porównaniami i zręcznem zestawianiem sprzeczno
ści, ale nadto co do formy całości i zwrotów pojedyn
czych często bardzo efektowną. Wogóle przyznać należy, 
że p. Retinger wywiązał się z tej sprawy nadspodzie
wanie, jeżeii się zważy krótki czas, jaki w .  pozostawał 
do zapoznania się z aktami.

Po tej obronie przemówił jeszcze po dwakreć proknra-
;or i po dwakroć obrońca Dr Retinger.

Poczem po dwugodzinnej naradzie, wydali przysięgli 
werdykt jnż przez was ogłoszony.

Zauważyć jeszcze muszę, iż p. prokurator przy koń
cu rozprawy wyjaśnił, iż cała sprawa owego zamachu 
na jego życie, była tylko prostą bajką i nie należy je . 
mieszać z tą  sprawą.

T a r n ó w  29 września 1 8 7 5 ,  

Prrce* Kotlarskiego i  Machnickiego o zbrodnię
przeniewierzenia.
( D o k o ń c z e n i e ) .

Po przesłuchaniu obydwóch obwinionych osobno na 
ogólne pytania, przystąpiono d > przesłuchania ich co do 
szczególnych pozycyj deficytu. Czynność ta trwała prze- 
Jzło trzy doi, gdyż pozycyj takowych było blizko 800. 
Równ cześnie z tem odczytywano odnośne dokumenta 
wskazane aktem oskarżenia.

Następnie przesłuchiwano świadków p. S t r o n n e r a  
likwidatora kasy szpitalnej, radcę dworu b. starostę 
tarnowskiego p. K a l i t o w s k i e g o ,  X. kan. R y b a r -  
s k i e g o ,  b. burmistrza Dra J a r o c k i e g o ,  Dra Gr a -  
b o w j e z a  i Dra K o z i a ,  lekarzy szpitalnych p. G n i e 
w o s z  e w s k i e g o ,  członka komisji szpitalnej, p. B r z e 
z i ń s k i e g o  b. zsrządzcę szpitala, p. H a ł d z i ń s k i e -  
go urzędniku  Magistratu. Świadkowie ci zeznali, iż Ko-

dziami pp. Ł o p u s z a ń s k i  i F fig  e r  Prokuratoryę za
stępował p. Z b o r o w s k i ,  redakcyę Dziennika P o l
skiego p. Tadeusz R o m a n o w i e  z.

Po odczytan iu  a rty k u łu  inkryminowanego i pism od
nośnych juko to orzeczeń Sądów i sprzeciwienia się Re- 
da*cyi, zastępca Prokuratoryi krótko tylko, nie przyta
czając źaduy<h nowych twierdzeń, upraszał o zatwier
dzenie konfiskaty , odwołując się na poprzednie swe 
wnioski.

P  Romanowicz długą przemową bronił redakcji. Prze- 
dewszystkiem zarzucił, że motywa orzeczenia sądn za
twierdzającego konfiskatę nie są właściwie motywami, 
bo nie powołują się na nstawę, lecz na prejudykat są
du apelacyjnego, który nadto w chwili konfiskaty nie był 
jeszcze prawomocnym. M tywa te bowiem orzekają, że 
gdy orzeczeniem sądu wyższego uznano, że medale w 
mowie będące zawierają w sobie znamiona przekroczeń 
* §§ 487, 488 i 305, przeto i artykuł D ziennika , 
który zawierał to samo, co medale, tylko w jaskrawszych 
68zcze wyrazach, zawiera znamiona tych przekroczeń. 

Mówca obszerDie wywodził, że takie motywowanie jest 
niestosewnem, gdyż orzeczenie sądu wyższego w innej 
sprawie wydane nie jest ustawą i nie wiąże sędziego
pierwszego, a to tem bardziej, ponieważ prejudykat ten
nie był prawomocnym, gdjź nie był natenczas jeszcze 
doręczony p. Młockiemu, przewodniczącemu komitetu. 
Nadto według §. 495 u. c. śledztwo o przekroczenie
obrazy honoru z §§. 487, 488 może być zarządzone
tylko na żądanie obrażonego, obraż.nym był, o ile się 
zdaja, gdyż pewoej wskazóski w tej mierze nie ma, 
carat m skiewski. Prokuratorya nie miała takiego upo
ważnienia konfiskując dziennik w dwie godziny po po
jawieniu się artykułu i oczywiście mieć go nie mogła, 
a tera samem nie była upoważnioną konfiskować dzien
nik z powodu obrazy honoru. Co się tyczy przekroczenia 
® §• 305 to inkryminowany artykuł Dziennika P o l
skiego wyręcza mówcę w argumentacji, że jeśli -kogo 
nazwiemy męczennikiem z powodu tego, że wiele cierpi, 
nie pochwalamy przeto jego czynów poprzednich. Prze
chodząc do merytoryczf ej t  eści obrony, mówca podnosi 
liftlej, ż« znamiona obrazy honoru z powołanych §§ fów 
mogłyby być dostateczne do usprawiedliwienia konfiska
ty, gdyby się okazało, że fakty tam przytoczone 14 
f a ł s z y w e .  Otóż tego nikt twierdzić nie może. Faktem 
bowiem jest niezaprzeczonym, żs carat moskiewski, chcąc 
aaprowalzić szyzsnę w powiatach unickich powołał X. 
Popiela, który pod pozorem oczyszczania obrzędów za
prowadzał obrządy szyzmatyckie, że w skutek tego wier- 
ny swej wierze lud stawił opór i przyszło do rozlewa 
krwi, do którego csrat moskiewski dał pierwszy powód.
O tem pisały wszystkie dzienniki nietylko polskie, o 
tem pisaiy nawet MoskowsJcije Wiedomoiti, opisując 
obszernie krwawe sceny w Podlaskiem, a gdyby to by
ło nieprawdą, redaktor tej gazety byłby już da--;no wy
siany na Sybir, lub w więzieniu, o tem mówił Papież 
w encyklice swojej i nikt mu nie śmiał zaprzeczyć, to 
są rzeczy notoryjne znane i tylko prokuratorya zdaje się 
o nich nie wiedzieć, więc pod tym względem prokuratorya 
niesłusznie sobie postąpiła upatrując w artykule dzien
nika obrazę honoru, gdyż pedaue tam fakty nie były 
fałszywymi. W końcu prosił mówca o zniesienie konfi
skaty.

Prokurator zrzekł się odpowiedzi, a  po długiej nara- 
3*'e sąd wydał orzeczenie z a t w i e r d z a j ą c e  konfi
skatę Dziennika Pohkiego

Itspati&rstir*, prsenfsł i feudal.

L w ó w  2go października.

Sprawa konfiskaty „ Dziennika Polskiego“ za artyleul 
o medalach dla Unitów Chełmskich.

Jak wiadomo, zniósł Sąd pierwszej instancyi we Lwo
wie konfiskatę medali, wybitych na cześć unitów chełm
skich. Na odwołanie się jednak Prokuratoryi Państwa, Sąd 
apelacyjny konfiskatę tę zatwierdził, motywując zatwier
dzenie te tom, iż napisy tych medali zawierają w so
bie przekroczenie z § 487 i 488 u. kam. a samo roz
powszechnianie tychże jest przekroczeniem z § 305 u k. 
"pochwalanie czynów karogodnych).

Dziennik Polski podając wiadomość o tym fakcie 
poczynił we wstępnym artykule kilka uwag, w których 
rozbierał motywa to głównie ze stanowiska prawnego 
argumentując, że prokuratorya Skarbu w danym razie' 
nie była uprawnioną zarządzić konfiskatę tych medali 
z powodu obrazy honoru bez upowsżuienia ze strony 
wezwanego, a nazwa „męczeuniki" nie zawiera w sobie 
jeszcze pochwały czynów, przez tychże męczenników po
pełnionych.

W skutek tego artykułu Dziennik Polski uległ kon
fiskacie, a ponieważ Radakcya wniosła sprzeciwienie się 
tej konfiskacie, przeto odbyła się dziś rozprawa w tym 
przedmiocie.

Przewodniczącym był Radca B u d z y n o w s k i ,

Wiadomoici
t-. ara Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 
o tsigu  zbożowym ns Baranie i Kleparzu 

dnia 4 do 5go października.
Na wczorajszy targ zbożowy na Baranie dowieziono 

około 1000 korcy różnego zboża, po większej części na 
odstawę dawniej zawartych nmów. Z większych posiadło
ści dotychczas jeszcze wstrzymują się z wysyłkami na 
ta rg ; jedynie mniejsze posiadłości i to w niewielkich 
parfyach przysyłają swoje predukta. Kupców zbożowych 
juk zwykle po świętach dosyć przybyło na targ. Ceuy 
skłonn ej^ze były do zniżki, piękne jedynie i suche 
ziarno jiko poszukiwane trzyma się w cenie, liche ga
tunki trudne nawet po niższych cenach do pozbycia.

Na dzisiejszym zbożowym "targu kleparskim więcej 
życia i ruchu okazało się ; w skutek czego cena psze
nicy i jęczmienia podniosła się ; znacznych interesów 
jednak nierobiono, bo spekulanci i kupcy zbożowi rezer
wują się. wyczekując spadnięcia cen. Młyny parowe za
kupywały na najgwałtowniejsze potrzeby. Kilku przyby
łych kupców pruskich, zakupiło także niewielkie partys 
pszenicy, żyto znajdowało mniej kupców, utrzymują al
bowiem, że takowe taniej z Węgier sprowadzić mogą.

Płacono za pszenicę eserwmią !70 fant, id  9*—  
id  11"—  złr., białą od 9-50 do 11-40, żółtą o i  8-25 
ii-. 10-—  żyto warszawskie 60 funt. od 7-—  do 7 30 
żyto podolskie od 6"—  do 6 70, jęczmień stary piękny 
140 funt. od 7*—  do 7 ’2 5 , nowy od 6 -—  do 6-70 
owies ! 00 funt od 5-20 do 5 75 rzepak 150 f  rat. cd
11-50 d> 12*—  złr., groch 180 f. od 8 -—  do 10- 
fasolę od 9 do 12"—  złr., koniczynę czerwona 180 f '  
od 48 do 50 złr.

jędyaie mógł ayó csjodpowiedniejszem do rozwinię
cia tego tematu polem, że była to epok* bezustan
nych i niemsl tuzinkowjch konspiracji; że nadto 
chwile wojen republiki bardzo przypadać mogły do 
dzisiejszego nastroju patryotyzmu we Fretcyi. Ot 
dramatu historycznego wymaga się czegoś t igee 
nad to co w dramacie n. Claretie znajdujemy — 
wymaga się albo dokładnego scharakteiyzcwania 
odpowiednich epoce pojęć — albo też ach traktery- 
zowaaia typów występujących do walki stronnictw
ltlh 1114171 Ani fonAa  i *lub ludzi. Ani typów historycznych, ani history
cznych pojęć w dramacie P. Claretie nie znaj
dując, s. otyksjąo w nim jedynie typy ludzi wspól
ne wszystkim epokom, wszystkim stronnictwom, 
zaliczyć musimy les Mussadins jedynie do tych 
zwyczajnych dramatów, na intrydze występnej żo
S - S * ? '  z korzystną zresztą
odmianą, dramatycznych sytuacyj i uczt iwą ten
dencją  rozwiązania. Dzieło atoli samo jest je
szcze ze względu na crohitektosikę sztuki, dziełem

iato î J gOti0Zki f jlat0Qi8ty rftC28l i** dra
Pomijam w zupełności inne teatra, któro pod

niosły sztuki z .przmiłego sezonu lub nieco dawuiej- 
sze ale pamięci naszej bardzo jeszcze bliskie; sko
ro zaś wpadłem dziś na literaturę dramatyczną 
wspomnieć też muszę o propozycji jaką p. Ernest 
Legouyó uczyni! ddannikowi Temps. P. Legouvó 
uderzony był traliościr.m i, jakie znajduje towarzy
stwo wyższe paryskie, gdy je np»ly letnie do wiej
skiej zwrócą zaciszy, w odszukaniu odpowiednich 
drobnych driełek do zarządzania towarzyskich ozy 
amatorskich przedstawień. Repertuarze setn pary

skich są bardzo bugate, kc3 duiełok drobnych, fctó 
re cie przechodziłby artystycznych s:ł amatorów 
lub amste'tek z wielkiego śwista" nie c y w ,g ł fby 
długich repetycyj i skomplikowanych dskoracyj, 
dziełek takich z Dycgenesową Ittaroią szukaj a 
nie znajdziesz. P. Lsgouye sądzi r adto, iż s?ieln tsfe 
młodyoh fiaarcy, jak dramaturgów sk ń zonyoh po
siadać może w s-sych tekach tego rodzsju bluetki, 
rozkoszne próbki młrdego pióra, dobrego Łumoru 
lub kaprysu, zbyt drobne aby na wielkich sc nacb 
nawet jako lever de rideau, Frstd kwiancmi być 
mogły, a pomimo to pasiadeć racgące dar r a n ę  
dzenia nudy, ożywienia mcnotonrości miejskiego 
wypoczynku. Legcnyó proponuje przeto dyrekcjom 
dzienników, aby w odcinkach ewekh takim dro
bnym bławatkom dramatycznym gościnnie ofiaro
wały przytułek, w nadziei, że pomkdry tero poi- 
nem kwieoiem mieszkańcy wi jakich pałaców łatwie, 
odszukać będą mogli najcdpowiedaiejsie dla sił 
amatorskich komedyjki. L e Temps skwapliwie przy 
jął propozyoyę p. Legoure i w parę dni eydrukc- 
wał w jednym odcinku dziełko sławnego dziś au
tora Córy Rolands, p. Henryka de Bornier p. t, 
L e Monde Renverst,

Z równą t ż skwapliwością i ja odczyt? łen-, t n 
iławatek p. de Boroier. wyznać jtdattk mus^ę, te  

mi się jakoś bladym i jakby zwiędłym wydał. Trudno 
tam domyśleć aię autora tej dramatycznej epopei, 
której dzięki p. Borniet^ cd pierwu^.ego razu, dc 
pierwszorzędnych poetów i dramaturgów zaliczonym 
został. Nie msm na m jśli treśń dŁiełka, która s v  
ma przez się błachą być musi, iec8 n;e spotykam 
t*m ani tej poetycznej werwy, ani togo d o w cip u ,

ją k .ih  -..u podobnych b ła e  a t  :ów  się  wym ags. Rzecz 
d ?--eJ m iędzy kuzynkiem  « i u z y u ś ą , u>łcdi| 

Wdcwą, ś tć r a  nfc chw ilę uoiekaiąo z  P aryża , aby 
u cis nęć  o tanzsjącega j ą  g ro m  wielbicieli, w ^ada 

Cs w ieś dc, rio tk i, k tó ra  p rzed  chw ilą wyjechała, 
z*staje  p rze to  iyiko knzycka, k tó ry  rów nież kuzyn
ce kom plem entów  i ośw iadczeń nie szczędzi. M łoda 
przeto wdowa zak lina  koebauego  kuzyna „mon cher 
cousin, ne me fa is  pas la  couru, lees gdy ten  je  
nie filuohs, następu je  kom prom is. „ On fe ra  le mondt 
renversi*. K uzynek przyjm ie ca siebie ro lę  ku- 
zynsi, ~ łś  kuzynka lui fera la cour hż do znudze- 
uia, a to w przeciągu gudiin tz ściu, aż  do chwili 
ooradu. Nadto kuzynek atu m ieć 10 fantów  goto 
wycb, a  ilekroć ro li swej zapom inając r ie  ustrzeże 
stę  od  m iłego rpy jm ow ttn in  kom plem entów  i ośw iad
czeń kuzynki i m i?sto  sarkazm em  kom plem entom

o b ie rz e  m u jeden  font, 
Atóry j ą  uw clm  przez y  d> n ó s i tó  ccły  od nudnych
oświadczeń kuzynka- Zapnaostsłe kuzynkowi farty
n i* *  fcnM® *sleź Ł d  k u z y n k i. . .  pocałunków .
O .óż k try n  k  fak  pięknie ro lę  sw eją kobiecą pojął, 
lak  ■ h ikR sty  z r ie  aię że z ledwie jeden  fan t

gqiew® Ba d ° b re-W tom  ts je  godzina ob jsd -w a, gdy zaś kuzynek 
ipem ina ur cp u r-zy sró  0 z e p h tą  s?a 9 pozostałych 

ntow , m łodą wdowę ty le  ta  z a p ła ta  trwoży, iż 
była ty lko  tych p o e tłu  k ó *  un iknąć zgadza się n a  
W‘£-- Pęślubie J e  feutynk?.

B łaha, lecz milutka treść i pizedstawiaiacs 
rszystkie warunki powodzenia taViej błyskotki! a 

gdyby na miejscu p. de B jrcier, trsść taką Fran- 
ęyis Coppóe chciał był nam przedstawić, ta prze

widzieć trudu , i etom  werwy, ile dowepu, fo c ie -  
pła, ile efektów uczuć i jęz tte  a otfcaćb/ mcźaa. 
Panu de Borufor oni dcwcip, gr-i werwa poetyczna 
nisdopis«ły, h jafc&dwiek nieraz czytaniu m m o  t i 
drobnostki uśoiifch n a  u s ta  wywołuje, c rc ć  tam  c; ś 
nieuaturalr ego, i.eciąg;Jętego, ceuć jakby bardzo 
niewprawne pióro młodego students. Nie dziw łbym 
się wcale, gdyby działko t > byto istotnie wtudsnc 
biem jeszcze autors Córy Rofonda dziełem; ieoz 
w takim razie nak-żało może je pfzejrzyć i zaokrą 
glić. W każdym ieda&k raz:e, jeżeli fiecwaue za 
stosowanie pr> toiycyi p. LagcuTÓ nis zbyt może 
cczekisaniom odpowiedziało, zaprzeczyć nie można, 
ża myśl sama jeet dobrą i możo dt ć początek i,0- 
wemu rodzaj m  literatury dramatycznej sielauko- 
wej, pustej, która oo najmniej bardzo miłym mo
głaby stać się nabytkiem.

Nie chciałbym być obwinionym, iż a&łą dzisiej- 
szą pogadankę, jedynie teatrom lub i h dotyczą
cej literaturze poświęcam- Gdy a i  zbyt jaszcsie 
wcztśną mamy jesień, aby ruch literacko-a rty s ty 
czny mógł mi d ić  wiele przedmiotu, w bu c sro  
uikarsiiej wt ln ś i przesksfoeję z Paryżu wprost aż 
do Nowego-Jor..u. 4 lipca r. pizyaułegi Ameryk# 
ma obchodzić uooyzyśoie stuletnią rocznicę s*ej 
niepodległości; mjśmy przed raru foty stuletaią 
rocznicę zstraconJ iiiepodfogłr ś< i bcleli. We Fran
oyi, dziś w nispcdległcś i s»ej przynsimniej czę- 
ioiowo d o t k n i ę t o , a  ozynaem współdcisłaożem w 
roju o ciep.dl g-ość z Ame?yką z,iązan .ę, podni •- 

siono myśl przyjęc a równie czyncig0 udziału w tej 
jla drogiej dla walnych ludzi pam ątcc. Jeden a 

: ranouskioh artystów zaproponował uświęcenie tego

dnfo od |-jsJ|ciem pomnika, któryby wzniesioLo pc- 
śiodfcu Nowo-Jor skiego poitu >a wysepce do Sta- 
uów Z y  d .oczcnych nefożącej. P- oiuk ten przedsta- 
"^ć ans w fcebiecej pcotaci „ W o l n o ś ć  o ś w i t -  
e a j ą c ą  ś w i a t " .  Noc mi umyśl y p ^ y ^ d  świe- 
tiar-ą aureJą otaczać będzie głowę tej woloości, 
* posr d*a partu, niby z  głębi ccsanu wskRzywcó 
ooajątoj podróżnikom drogę ao wolnej Ameryki. 
D a po rycia kosztów tęgo pom ika zawiązano 
wspólny obu ludom franko • smeryksńiki komitet 
pomsęclsy któr- g i  crtoekami srmjdejejtay pp, Wasch- 
ćurn, ambasadora amerykańskiego w Paryżu, mar- 
kwa on NomUm, Bartholdi, Forney, Labśufoy-, 
Hann Maitia, de Lsfayette, de La&tevrie de R6- 
^ T o o q u e T i U e ,  Waddfogton, de w T i  p Wo-

,  G2  l iQh X w 8ł0by P£ 'rP°«ioieć Amerykanom,że e:te!i obok Waazyugtoua r ’
L foyetła, to Polska z rów f  ? J mSria ie ż ili rie  w a P ^y rB jm m ej go d c c -
w walce’ o u iepodujjjlg  ®ierM7 Pr̂ « ł * 
dwóch nsieodoioip.! l ®ć »meryk»naką w osobie 
Puławskiego. S a k !  ?Wych 6J f ów’ Kościutzki i 
w komitecie fo^ k o  P-.W ołowskirgi

j*ŚE Ud V ł  8  3 UUU’ rÓ W n e  teS
esteci 0p d ’ ^ T y fia 'yozcycb  nam 

mogły tote' ,?- No6,11*« 1 de Lafayitte, ołatwićby
^tarfcnii © r °  > *r#TU . kom ,ttto w i p o ljk ie iau

iąć udv” vmme et de f aei0 Poifccf  K t0j unii pruj 
1 repreaeytowRrymi być magli.

razs-ersen i-i ic m  przedsięw zięcia,
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Kasy oszczędności.
W roku 1872 uznano na kongresie międzynaro

dowym BtatystycKoym w Petersburgu konieczno* 
wydania dzieła statystycznego, w y j a ś n i a j ą c e g o *  
sposób porównawczy stosunki wsj^tkich europej
skich kas oszczędności. Ze względu fl* to, *®. 
chy od dawna zajmowały biq tą kwesty* tajg * 
towniej i poprzednio już kilka ważayeb ^  
własnych swych kasach oszczędnościi cgloswy, P - 
raczono im tę pracę, której owoo 
został w obszernej publikacyi swfeżo p sę \  - 
szczsjącei: Oasse di Buparmio  w  i**?w ed all
Estero. Borna 1875.

Z zestawi, ń tych wynika, że w Europie znajdu
ją się w cgól.ośoi około 11,000 bas o^częd^ośa, 
z której to liczby ogólnej P»ypada n* Wielką Bry
tanię 5337, ua Niemcy 1500, na Francję 1190 
na państwo austrjacsie 541, nn Belgię 4 4 1 n e  
Szwajcaryę 303, na Włochy 278, na Damę 229,
na Rosyę 68. . _  . ... . TT.

Co do Turcji, Greayi, Portugalu i Hmzpapu 
brakuje dat dokładnych. W ostatnim kraju do nie
dawna żadnych jeszcze kas oszczędności nie było.

I l o ś ć  powstających kras cszczęiności śskdezy  
o ruchu prsoy produkcyjnej ssczcgólnie w niższych 
Warstwach ludności. Kasy oszozędncści prscznaczo- 
ne są bowiem wyłącznie do kapitalizowensB dro- 
bny h oszczęincści, pocbodiąrh przeważne z za
robkowania klasy robotników. Pod tym w ględsm 
Austrye, jak to z poprzedniego wykazu widzimy, 
nie zsjmuje wprawdzie pierwszorzędnego stanowi 
sk a , ale dążyła jednak w czasie kiedy jej kasj 
oszozędncści powstawały, dosyć skutecznie za usi
łowaniami państw nsjbardziej ucywilizowanych.

I-.pą zupałnie postsć prsybicrrją kasy oszozę 
daości, jeźli si® ta  nie z punktu ich wypełnieni? 
zapatrywać będziemy.

Pokażą się tu zjawiska, w których p r z e p e ł 
n i e n i e  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  nie zawsze świad
czyć będzie o kwit ąeym stanie państwa.

Gdyby przepełnienie kas oszczędności było osns- 
ką ożywknsgo ru hu w produkcji i handlu, to 
Aubtrya stałaby pod ty<a względem r.a czde wssy 
stkich państw europejskich.

W austryackich kasach oszczędności znajduje 
się bowiem 635 n; iii o '.ós złr., w kasach Wielkiej 
Brytanii 629 miliomów z?r., w kasach Niemuck oh 
528 milionów złr., a we Francuskich tylko 215 mi
lionów złr.

W Auairyi kasy Oszczędności przekroczyły w o 
statoicb czasach grrn cę przeausczaais sceg  . Z przy. 
tułku dla df baych ctszrzędncś.i klsey roboczej, 
stały eię kasami denozjtjwemi dla wylęknionego 
kapitału, który, s utk tsc. (. rtesitasis-, w yco f i ł  się 
z wszelkich i vr.yeh lck.cyj i z g-rzt dsiębioretw prze
mysłowych. I  ih prz. pełcisnie jest znakiem stagna 
oyi w handlu i przemyśle, mogącym mieć nawet 
groźne następstwa dis państwu całego i dla samyc' 
kas oszczędności. Powstają bowiem d.lemma: że 
albo Austr/a, pozontawibjąc owe kapitały w kasach 
oszczędne ś ń  nie wróci tak łatwo do ożywionego 
ruchu w handlu i przemyśle, albo, podejmując na 
nowo pracę produkcyjną, n-.rhU ca  upadek bwc 
kasy oszczędności, których sposób lokowania uzb:e 
rasych kapitałów nie urdalnia bycajtnniej d: 
szybkich odpłat zagrzęzłego w nich kapitału.

Austryaokie basy osaesędsości powinay s ię  więc 
zwolna przygotowywać na tę cowiię, gdrie budzący 
się handel i przemysł nalc żąoych mu się kapitałów 
zażąda i zniżeniem prooentów opłacanych od przyj
mowanych wkładek wstrzymać dalszy natłok zbia- 
Ksiacsch od pracy kapitałów i wolna ich wycofy
wanie eię spowodować. J e s t  t e ż  t o  j e d y n y m  
ś r o d k i e m  p r z y w r ó c e n i a  w A u s t r y i  oży  
w i n n e g o  r u c h u  w h s n d l u  i p r z e m y ś l e ,  ns 
oo ci, którym na tem głównie zależy, a którzy cią
gle od rządu środków tego ożywienia wymagają, z i  
mało zwraoają uwagi.

W Niemozeoh stosunki kas oszczędności przed 
stawiają nieomal ten sam widok, tylko na mniejszą 
nieco skalę. Suma 528 milionów złr. spoczywająca 
bezczynnie w kasach oszczędności świadczy i tu e 
zacofaniu się w przemyśle i o słabo ożywionym 
ruchu handlowym.

Suma 629 mil. złr. znajdująca się w angielskich 
kasach oszczędności ric jest, w porównaniu z ko
losalnym majątkiem Anglików, stosunkowo tak wiel
ką jak w Austrii, cbooiaź i tu do niezwykłego po
mnożenia przyczyniła się częściowa etsgoaoya w 
przedsiębiorstwach górniczych i niektórych innych 
gałęziach przemysłu, wywołana brakiem zbytu na 
zubożałym kontynencie.

Najnormalniej przedstawiają się stosunki francu
skich kas oszczędności. Przy stosunkowo p&jwięeej 
ożywionym ruchu w handlu i przemyśle, przy zna 
nyoh oszczędnościach i wynikającym ztąd naroście 
kapitałów, które się jednak, o ile są większemi, 
zaraz w rentach państwa i w przedsiębiorstwach 
lokują, ogólny zsaób kas oszczędności wynosi ns 
kraj znany ze swego bogactwa tylko 215 milionów 
złotych reńskich.

W Belgii zaś, gdzie liczba kss oszczędności (441) 
jest nieomal tak wielką jak w Austryi, suma zło
żonych w nich kapitałów nie doohedzi nawet 20

milionów złr. Bo też w Belgii kapitał nie przestaje 
ani na chwilę pracować i do ogólnego dobrobytu 
kraju całego się przyczyniać.

Poradnik przemysłowo-rolniczy wychodzący w Kra
kowie w Nr 19ym zawiera: „Przysposabianie karmy 
dla bydła" (c. d.) z 2 rycinami." —  „Ośm spraw rol
niczych; wynik obrad 2 zjazdu rolników;"—  „Ochrona 
przeciw szerzeniu się chorób zaraźliwych u zwierząt 
domowych."— Część infomacyjno-handlowa.

Wystawa rolnicza w Stanisławowie.
Wykaz rozdanych nagród.

(Dalszy ciąg).

Nasiona, Ogrodomny, owoce, okaty leśne i przero
by mleka.

Skład komisyi : pp. Bolesław Augustynowicz, Dawid 
Abrahamowicz, Zdzisław Skrzyński, Roman Bastgen, Jo
achim Hochfeld.

Komisja uwzględniała tylko te okazy, które w na
znaczonych przez program wystawy ilściaoh przedsta
wiono. P. Dawid Abrahamowicz wszedłszy w skład ko
misyi sędziów, usunął się od ubiegania o nagrodę, mi
mo to komisya czuje się w obowiązku wspomnieniem 
wyszczególnić nadesłane przez p. Abrahamowicza okazy 
jęczmienia, które odznaczają się najlepszemi przymio
tami jęozmienia browarnianego.

a) Nasiona.
M e d a l  s r e b r n y :

1)  L a c h o w s k i  z Czeremchowa, za okazy pszenicy, 
białej i czerwonej, żyta, owsa, kukurudzy i grochu, wy
szczególniające się przed innemi we wszelkich kierun
kach.

M e d a l  b r ą z o w y .
2) F lwark D u b l a ó s k i  za okazy pszenicy franken- 

szteinskiej i żyta szampańskiego.
L i s t y  p o c h w a l n e .

3) P r z y b y s ł a w s k i  z Czortowca za zboże wogóle, 
a w szczególności za rzepak ozimy.

4) Ksawery K r z e c z u n o w i c z  wogóle za zboże, 
b) Ogrodowiny, owoce i t. p.

U e d a l e  s r e b r n e .
1) K r z y s z t o f o w i c z  z Załucza za doborowe okazy 

jarzyn, tytoniu i owoców.
2) Hr. Ludwik K r a s i ń s k i  z Rohatyna, za okazy

chmielu.
M e d a l e  b r ą z o w e .

3 ) K n o p f  z Erfartu za kalafiory i liczny zbiór na
sion gospodarskich i ogrodowych.

4 ) F o l a k o w s k i  z Czerniowiec za 32 gatunków wi
nogron doborowych.

5) L i t y ń s k i  ze Stanisławowa za okazy owoców su
szonych.

L i s t y  p o c h w a l n e .
6) W o l i ń s k i  Mikołaj ogrodnik ze Lwowa za liczne 

i rzadkie okazy kwiatów jakoteż jarzyn.
7) Ł u s z c z e c k i  Leon z Bludmk, za liczny zbiór

ziemniaków.
c) Leśnictwo.

M e d a l  s r e b r n y .
1) Powszechny austr. B a n k  k r e d y t o w y  z Nad- 

wórny za okazy materyału tartego.
Medal  brązowy.

2) Państwo dóbr P a c y  ko w a za okazy leśne w o- 
góle.

L i s t  p o c h w a l n y .
3) J a r o s z y ń s k i  z Bludnik za piękne okazy drze

wa naturalnego.
d) Przeroby mleka.
M e d a l  s r e b r n y .

1) S t e f k o  z Zarzecza za ser szwajcarski i lim- 
burski.

L i s t  p o c h w a l n y .
2) Fabryka s e r ó w  z Morawy, za ser w rodzaju 

„Strachino".
Szkoły.

Komisya sędziów wypowiada uznanie profesorom szko
ły w Dnblanach, za zbiór okazów i udziela jej l i s t  
p o c h w a l n y .

D ział technologiczny.
Skład komisyi pp.: Zygmunt Jaroszyński, inżynier; 

Gustaw Gayer; Dr Roman Wawnikiewicz, prof, z Du-
blan.

Me d a l  s r e b r n y .
1) Hr. Dunin B o r k o w s k i  za piwo dobre i tanie 

z Osieka.
2) F r e u n d  i spółka ze Stanisławowa za okazy mąki 

pszennej i żytniej, celującej dobroci.
3) Henryk B i t s c h s n  z Zamarstynowa pod Lwowem 

ze skóry wyprawiane i okazy garbarskie.
4) Franciszek Ł a z a r s k i  z Tarnowa, za lodownię 

przenośną, odznaczającą się dobrocią wykonania.
( Dokończeni4 nastąpi).

jczmień 2-80, owies 1*90, kukurudza 4*50, groch 6.— , 
bób 5*50, soczewica 9*— , proso 7*60, tatarka 4 ’— , 
ziemniaki 1*04, siano 1*50, konicz 2*— , słoma 1*60, 
dr» wo twarde 9'— , mięłde 6*50, koniczyna 30’— , 
:n-it m ęsa 2 5 -l/ f
R z e s z ó w  2 października. Pszenica 4*50, tyto 3‘25, 

jęczmień 2*75;f owies 1*,75 groch 6*—, fasola 6'— , 
siano 1*40, słoma 1*15, drzewo twarde 11*50, mięk 
kie 7*50, funt mięsa — .20.

Kurs pieniędzy 1 papierów pnbl.
(notowany przez Izbę handlową krakowską). 

K r a k ó w  5 Października.
Bubel papier, rosyjski . . .
Rubel srebr. obrączkowy . .
Talar pruski .....................
Mark niemiecki. . . . . .
Dukat holenderski ważny . .
Dukat anstryacki „ . .
Napoleondor „ • •
Pólimperyał „ _ • .
20-to markówka niem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 złr.)
Kupony austr. srebr. płatne . . na 100 zł 

Listy zastawne i  obligi: 
t y  Pożyczka krajowa galic. (za 100 zł. w. a.

. I sztukę) 
1 .
1 ,,
1 „
1 .
1 .
1 „
1 .
1 .

Óblig. indemn. gal. . . ( „
l^ lis t. zast. T.kr.z. ( „
yyt list. zast. T. kr. z. «  ( „
j^ lis t. hip. bn .h ip .l ( „
j jś l is t  dł. g.z.wło. |  ( „ ...................
>7, list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
lytlist. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a. 
6)< list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 18 la t banknotami za 100 zł. w. a. 
t y  list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku g. dla h. i p w Krak. (za 100^) 
t y  listy zastawne k ró l Pol. ser.I. (zalOOr.' 
t y  listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.; 
t y  listy zastawne król. Pol. (za 100 r., 
t y  listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)

AJczye kolejowe i  bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ LwowBko-Czem. „ „ 200
„ ban. hipot we Lwowie „ 200 
a banka dla Han. i P. w Krak, i  wpł.80zl.,

I

II

1 507, 
1 58 
1 65
0 55 
5 28 
5 29
8 85
9 00 

11 —

1 01 
100 50

92 —
86 50 
78 50 
86 50 
92 50 
98 50

92 -

92 50

99 50, 
82 — < 
95 - M  
95 — 
92 703  
81 50 E

Bochnia 2 października. Pszenica 4*60, żyto 3 ‘75> 
jęczmień 3*— , owies 2*— , groch 5*50, bób 4-— , 
ziemniaki 1*-—, siano 1*40, konicz 1*50, słoma 1* , 
funt masła — *50.

R l f t l a  2 października. Pszenica 5*— , żyto 3*55, ję-

TRESC o b w ie s z c z e ń  o b z ę d o w y c h ,
w (łaztoie Lwowskiej i  dnia 4 paździenika.

O b w i e s z c z e n i a :  Sąd wyższy krakowski zawiada
mia, że notaryusz w Myślenicach bar. Kazimierz Przy- 
chocki przesiedlił się do Wieliczki.

Przyjechali do Krakowa od 2go do 4go października.

HOTEL KRAKOWK3: Antoni Krenn z familią wł. 
dóbr z Warszawy, Leon Rybicki z Galicyi, Antoni L i
powski z Brodów, Roman Ozaistowicz ob. z Grodkowie, 
Wincenty Łukaszewicz ze Lwowa, Ferdynand Kozubow* 
ski wł. d. z Galicyi, 8tanisław Cywiński z żoną z Olku
sza, Filip Kunyary z Buda-Pesztu, Ferdynand Kossow
ski z familią z Kijowa, Karol de Bris z Wiednia.

HOTEL pod ROŻ4: Józef Kamocki wł. dóbr z Kon
gresówki, J. Kwiatkowski z Tenczynka, Emil Stała 
z Włocławia, Stanisław Denker wł. d. z Galicyi, Autom 
Leer ob, z Amsterdama, Kazimiera Wagnerowa z córką 
wł. d. z Jasła, Arnold Selig z Galicyi, Wilhelm Rychło 
z Prus.

pośredniego głosowania na deputowanych, a na pod
stawia przepisów nstawy z  ozerwca 1870 dla wy bo 
rów do sen atu .- Bombardowanie San S e b a s t i a n  
trwa ciągle. Okręt wojenny francuski „Oriflsmme" 
przyjął na pokład swój wiele rodzin 
mieszkających w tem mieście.

W a s h i n g t o n  3 paźizieraika. 
psńihi zawiadomił rząd urzędownie,
„Urugwaj," który wiózł broń i amnuicyę dla po
wstańców K u b y ,  został zabrany pod Kingstonem 
(w Jamaice).

n --------- -------------
francuskich

Poseł bisz- 
par owiec

( N a d e s ł a n e ) .

Nr. 26 pisma tygodniowego v § z h ł c c  s p o 
ł e c z n e  1 l i t e r a c k i e ^  zawiera:

, Trzeci Maja“ dramat B .  B o l e w t a v r l t y ,  „Z Albumu# 
poezya T e o f i l a  L e n a r t o w i c z a ,  „Michał, syn Nikity, 
książę Wołkoński" studyum przez dra A n t o n i e g o  <#., 
„Wiara i Wiedza" przez Dra Z u l l ń s h t e g o  (c. d.), Ko
respondencja z Florencyi przez dra A r t u r a  W o l y A -  
■ h l e g o ,  Miscellanea: Konkurs na katedrę historyi austr., 
Rozporządzenie Rady szkolnej, Nowe wydawnictwa, Moskale 
o p. Walewskim i naszych uczonych, p. Lubowski w Tatrach. 
Szewc-poeta, Sprawy Bzkolne, Pan Tadeusz w moskiewskiem 
tłumaczeniu, Illustracye Andriollego.

W dodatku 14 arkusz powieści 9 t t o d o * 4  J l u l l u w a a  
C e z a r a  G. Royaniego.

Prenumerata roczna ss p r z e s y ł k ą  9 złr., 
kwartalnie 2 złr. 25 c. Każdy nowy prenume
rator otrzymuje pierwsze trzy kwartały po 
zniżonej oenle 3 złr. 50 0 . (z przesyłką poczt.). 
Prenumerata w Krakowie 2 złr. kwartalnie.

( N A D E S Ł A N E ) .

Wszystkim chorym przywraca silę 
I zdrowie bez lekarstw i kosztow 
Rewalesciere du Barry z Londynu.

Żadna choroba niemogła się oprzeć od 28 la t delikatnej 
RtvaUteiire du Sorry, która usuwa bez leków i kosztów wszy
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, eho- 
roby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nśrek, 
niestrawność, zatkanie, rozwokuanie> bezsenność, osłabienie, 
hemoroidy, wodną pnohlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, 
nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, chudnięcie,

Świadectwa prof. Dr Wurzera radcy zdr. Dr Angelsteina, 
Dr Schorelanda, Dr Campbella, prof. Dr D66, Dr Ure, hr. 
Castelstuart, margr. de Brśhan 1 Wielu innych dostojnych 
osób przesyła się na żądanie bezpłatnie.

S k r ó c o n y  w y c i ą g  * ś w i a d e o t w .  świadectwo 72618. 
La Roche sur Ton 30 lipca 1868. Pańska Revalescidre Cho- 
colatćo uwolniła mnie zupełnie od okropnych 10 lat mnie 
męczących cierpień żołądka i nerwów.— 79,810 P._ M. Jolly 
z 50 letnich cierpień zatkań, rozdymań, bezsenności 1 astmy. 
75,877 FI. Kóller c. k. zarządca wojskowy w W. Waradynie 
z nieżytu płuc i  szyi, zawrotu głowy i astmy.—-75,970 P . U. 
Teechner, słuchacz publ. wyższej szkoły handl. w Wiedniu, 
z cierpień piersi w wysokim stopniu i osłabienia nerwów. — 
65,715. Panna de Montlouis z niestrawności, bezsenności i 
chudnięcia.

Cztery razy pożywniejsza niż mięso. Revalescióre jest o 50 
razy tańsza niż lekarstwo. W puszkach zawierających 7 . f l  złr. 
5 0  0 . 1 f. 2 złr. 50 c., 5 f. 4  złr. 50 e„ 5 f. 10 złr., 12 f. 20 
złr., 24 f. 36 złr. Biszkopty Bevalesoi&re w puszkach po 2 złr. 
5 0  c. i 4 złr. 50 c. Reruescióre chooolatóe w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 oentów, na 24 filiżanek 
§ złr. 50 c., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., Miejsca sprze
daży: Barry du Barry & Comp. w Wiedniu, Wallfittlyaur 
N. Si w Krakowie J. TrauesyMń i  K . W itm uw iit apteka
rze, w Peszcie u J. v. TOrtk, w Pradze u J. Partia również 
we wszystkich miastach u znanych aptekarzów 1 kupoow. 
Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne s^ony *» » *  
liczką. W. (I) (2400)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne

m L o n U c l t iu m  4 październiki. Większość ko
misyi udresowej wybrała J flr g a  sprawozdawcą, 
a ton jutro wieozór przedłoży komisyi proj akt 
adcesu przez siebie wygotowany.

Madryt 3go października. Urzędowa Oaceta 
ogłasza dekret zarządzający przygotowenie list wy
borczych do wyboru K o r t e z ó w .  Listy te mają 
być wygotowane na podstawie powszechnego bez-

Uroczystośoi czerniowieokie zajmują w tćj chwili 
pierwsze miejsce w dziennikach wiedeńskich; spra 
wozdania o czynnościach delegacyj zeszły na dru
gi plaa. Nawet urzędowa Wiener Abendpost tak 
obszerne podała opisy z Czeimowiec, iż gdyby ją 
wziąć w tej chwili za źródło wiadomośoi parla
mentarnych, przypuścićby można, iż zapewne obie- 
dwie delegacje udały się także in corpore do Czar
nio wieo. Tymczasem tak nie jest. Wydziały obu 
delegacyj są czynne, a nawet z pracami swemi sa 
już na ukończeniu. Wydział budżetowy delegacyi 
austryaokiej, jakby w nagrodę za poczynione w bu
dżecie ministerstwa wojny w wydatkach awyozaj- 
nych wykreślenia, uohwalił na ostatniem posiedze
niu 8*/a miloaów zł- na zakupno nowych dział, a 
więs zgodził się z przedłożeniem rządowem.

Teraz rozpoczynają się już posiedzenia pełne 
obu delegacyj; wczoraj delagacya węgierska odby
ła piąte posiedzenie, znów zaledwie tylko kilkana
ście minut trwające. Powzięto uchwałę, aby spra
wozdanie wydziału do spraw wojskowych wydru- 
śowńć. Delegaoya austry&cka dziś zbiera się na 
drugie pełne posiedzenie. Presse donosi, iż jest 
ramiar zamknięcia delegacyj 16 b. m.; jest to bar
dzo prawdopodobne, bo punkt ciężkości obrad de- 
legaoyj leży zawsze w i h wydziałach. Skoro te 
pokończą swą czynność, delegaoye mogą dość pręd
ko załatwić się z wnioskami wydziałów, bo dysku- 
«ya jest już poniekąd zbyteczną i chodzi tylko o 
sawotowanie.

Zapewnienia pokojowe hr. Audrass^go złożone 
aa posiedzeniu delegacyi austryaokiej, mianowicie 
oaś wyizeozenie się widoków anneksyjnych n« są 
nednie prowincje tureckie, nie zasnokoiły cr-łko 
wicie niektórych organów opinii wiedeńskiej. Sonn 
und Montags Z tg  mniema, że prezes gabinetu 
wspólnego zbyt wiele położył naoisku na swoje po 
sojowe intencje i zbyt gorąoo uepakejtł obswy, 
aby t;ra samem nie budzić pewnego drżenie. Zby 
tek bowiem zaufania, dodaje p. WiLfort, autor po- 
mieaionego artykułu, podobnie jak trwoga i zby
tnia m iłość wywołuje nerwowe drżenie. S .u .M .Z tg  
oskarża interpelantów, że poruszeniem kwestyi 
ewentualnych nabytiach dla Austryi postawili 
w trudnem położeniu hr. Andrassegc, zmuszają 
go do wyrzekania się tych widoków, które za »t# 
aowiska rozwoju moaarchii nie powinny schodź ć 
z oozu. Dla czrgóż bowiem Austrya miałaby sta
nowczo wykluczać ewentualność anneksyi w epoce 
powszechnych anneksyj i ciągłych rozbiorów teri 
toryainychP My zwróciliśmy wprawdzie wczoraj 
także uwagę na tę sprawę, ale widzieliśmy w niej 
ialsze jej następstwa, jakiemi mogą być kompen 
saty Eosyi i Prus kosztem Austryi.

Projekt nowego kodeksu karnego niemieckiego 
przedłożony Radzie związkowej niemieckiej, powię 
kszy liozbę przestępstw polityoznycb, wciągając weń 
takie sprawy, jak Duchesna mniemany zamach i pu
blikacja aktów arnimowskieb- Odtąd dyplomaci b§ 
dą także karani za zatrzymanie listów do siebie 
pisanych lub za ogłaszanie depesz, które mogą być 
dla ministra niedogednemi, jak to uczynili Lim sr- 
mora i Arnim. Nadto kodeks ten p osiąga do karj 
ogłaszanie aktów rządów obcyob, albo naozelaików 
duchownych, wzywających do nieposłuszeństwa usta
wom, rozporządzeniom władz i przedstawiających 
to nieposłuszeństwo jako czyn chwalebny i zasłu
żony. Oozywiście, że przepis ten kodeksu odnosi się 
do aktów papieskich i biskupich listów pasterskich. 
Powyższy zaś będzie stanowił wielką przeszkodę 
dziennikom, bo na jego podstawie można zakazać 
publikowania wszelkich niemiłyoh rządowi niemie- 
okiemu obcych not dyplomatycznych.

Kongres katolicki, który się zebrał w ostatnich 
dniach przeszłego miesiąca we Florenoyi, odbył się 
przy nador licznym udziale osób świeckich z różnych 
orowincyj włoskich. Kongresy katolickie s e  W ło
szech nie zapuszczają się w kwestye teoretyczne, 
jak podobne zebrania w Niemczech, Szwajoaryi i 
Franoyi, ale podejmują zagadnienia położeniem 
wskazane. Otóż na kongresie florenckim katolicy 
postanowili brać ndział w wyborach munioypal- 
oycb, a tylko wobec wyborów parlamentarnych 
trzymać się owój form ułki: ne eletti, ne eUetori.

Kdlnische Z tg  przyniosła nową kombi.acyę w 
ksestyi hiszpańskiej. Oczywiście, że org>n służący 
do rzucania różnych ballons d’essai polityki nia- 
oatackiej w sprawach zagranicznych, nie mćgł po
zostać obojętnym wobec zsjść między nuncyuizem 
Stolicy Apostolskiej a rządem hiszpańsku. Koln 
Ztg  pragnie utrzymać rządy króli w kierunkt 
mti-rzymskim, aby otworzyć Alfonsowi XII drogę

do małżeństwa z jakąś księżniczką niemiecką, i już 
marzy o wjtźdłie królowej protestanckiej do Ma
drytu. Nowa ta kombinacja zasługuje na bl.ż-zą

Z oraz za nadejśoiem depeszy o dekrecie bs. Mi
lana Serbskiego, przenoszącym Bejm f  Kreguje&a- 
jzu do Belgradu, pisaliśmy, że oprócz kwestyi do- 
godności skutkiem położenia Belgradu w prbLżu 
kolei żelaznej, zachodzi jeszcze domo:6ns8Iue teu 
powód, że Belgrad jest zarazem siedzibą wł»dz i 
na załegę wojskową. Teraz zaś znajdujemy w dzien
nikach podejrzenie, że powodem tego przetissienia  
sejmu jest zamiar pewnego stronnictwa, które my
ślało odegrać rolę konwentu i na własną rękę roz
począć wojnę z Turcyą. W Belgradzie łatwiej tę 
partyę sejmową trzymać na wodzy.

Nieoo późno ściąga Rnmunia wojska swoje ca  
manewry jesienne. Prócz tej pory niezwykłej ude
rza jeszoze i to, że manewry te odbywać się mnją 
w pobliżu granicy tureckiej. Polit. Corresp. zape
wnia, że rząd rumuńiki urządza rzecz tak, aby nie 
było nawet pozoru, iż manewry te są demonslra- 
oyą przeciw Turcyi. Przegląd wojsk odbędzie sam  
książę Karol, rozpoczynając go dnia 16 b. m.

u
D s tf t ta id  d e p a s z e  t e l t g r a f l o u e  „ O * * * *

Miedeń 5 października. W wydziale finan
sowym delegacyi Rady państwa wczoraj, przed roz- 
aaozęoiem spraw stojących na porządku dziennym, 
minister wojny K o l i e r  wyratił wydziałowi n*j- 
,'fębs .e podziękowanie armii za wspaniałomyślne 
tirzyznanie kredytu na sprawienie nowych dział. 
Armia nie będzie już po trzeoi raz wystawioną na 
orzaważaą broń nieprzyjacielską. Przewodniczący 
H e r b s t  odpowiedział: Zarząd ministerstwa woj
ny może się ptzekonać, że wszystkie uchwały de
legacji dyktowane są tym samym patayetyzmem, 
choćby nawet ze względu na położenie finansowe 
iiamtws wyp?dało starać się o jak największr. ile  
mężna, oszczędności. Po tem przemówieniu, Wy
latał fioatisowy uchwalił jsdaoglośnie po wyjaśase- 
aiach danych przez miuistra wojty wynegrodzesie 
l!a K r u p p a  160,000 złr. (za użyczeaie dzł&ł ta  
irób3. Red.) i ukcńozył obrady nad budżetem f o j - 
>y. K l i e r  wybrany został sprawozdawcą zbudża- 
u zwyczajnego, D e m e l  z nadzwyczajnego.

Wiedeń 5 psźizieraika. Na dzisiejssem ro- 
ńedzeniu delegacyi austryeofciej prezes ozszjm ił, 
?.e minister wojny zaprasza członków detagaoyi ra  
utrzejszepróby ogaiowe d z ia ł.Bar. K e l l n e r  wnosi, 
iby werwać rząd, iżby teu zażądał jako przyszło
roczny kredyt dadatkowy pokryoia wydatków po
wstałych z zaprowadzenia od przyszłegi nowego 
roku przes ustawę pensy j wojskowych. Bar. P i p i t  z 
raosi, aby nchwstać choć opfźaioue pow m irow ^ie  

N Pam  imisniu. Następnie uchwalono jedtr g> śoie 
areliminarz ministerstwa skarbu, raczelnfj I hy 
obrachunkowej, or*z pozy. yę pnkrycia opłat cło- 
«yoh w wysokości 12 milionów złr. Na por?(u6» 
czwartkowego posiedzenia budżet ministerstwa spraw 
'^granicznych.

Belgrad 4 psździernikz. W skutku ośwlad- 
-zeiia ks ęcia Milana złożonego w sejm e, gsbinet 
rausDł pod&ć się do d y m i b j i .  Nie są wisdom© 
oświadczenia jakie książę uczynił na t-jnem po- 
dedzeniu Sejmu. U ważają za rzecz bard so prawdo
podobną, iż nowy gsbinet będzie złożony z żywio
łów konserwatywnych.

płacą żądają
ząaaążądająplącą zą

52
66
67
557,
34
35 
00

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Losy m. Stanisławowa

9 20 
11 10 

1 03

16 50
138 -

88 -  

80 -  
88 —

S3 25 
100 -

93 25

91 50

93 50

100 —„  
87 — g. 
96 50.S 
96 50’: 
93 203  
82 50E

219 50 
140 — 
245 -  

65 -
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zjed. dług pańs. bank.

 ..........................srebr.
Oblig. ind. niż. Austr. 

„ czeskie

r/o
galicyjskie 

„ „ bukowinsbe
„ „ siedmiogr.

5V„ węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
L isty  zastawne.

5°/0 Banku naród, listy . . 
galicyjskie.....................

gal. zakł. kred. włość, 
węgierskie listy . . . 
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. aus. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal. hipot. . .
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 . 
„ „ 1854 .

„ 1860 . 
7 , losów pożyczki austryac.

państw, r. 1860 . . . 
Losy pożyczki z r. 1864 .

prem. pożyczki wjg. 
Comorente . . . .  
Kredytowe . . . .  
żeglugi parowej na 
D u n a j u .....................

P*acą ząaają

14 50 
14 50

16 -  
16 -

70 — 
73 40 
98 50 

100 — 
81 30 
87 25 
85 — 
79 -

70 10 
73 60 
99 — 

101 -  
81 60 
87 75 
85 50 
79 50

100 53 100 65

96 75 
78 70 
87 — 
99 60 
85 50 
99 40

96 90 
79 — 
88 25 
99 90 
85 75 
99 60

89 50 
129 50 

92 70

90 -  
130 -  
92 90

274 — 
104 80 
111 40

277 -  
105 20 
111 70

117 20 
133 50 

79 40 
22 75 

163 75

117 40 
134 -  
79 70 
23 25 

164 25

94 - 96 —

Losy księcia Salm . . .  36 —
„ Palfy . . .  25 25
„ Klary . . .  25

hr. St. Genois . . .  27 25
miasta Budy . . .  26 20
księcia Windischgraetz 23 25
hr. Waldstein . . .  20 25
hr. Kegleyich . . .  12 —
R u d o l f a ...........................13 50
tureckie 400 frank. . 48 75

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac. . . 920 — 922 — 
iakładu kredytowego ._ . 210 — 210 25 
eglugi parów, na Dunaju 338 — 339 — 

Kolei pófnoc. Ferdynanda . 1725 1735
rządowej fr. a. • • 275 — 275 50 
zachód, c. Elżbiety . 173 50174 «-0 
Południowej . . . .  107 25 107 75
Galicyjskiej . . . .  216 75 217 25
Czerniowieckiej . . . 138 50 139 - -  
Albrechta . . . .  7 2  — 7 2  50
węg. półn.-wschod. . 115 50116 — 
kg. Rudolfa 200 zł. sr. 129 — 129 50 
AJfóldsbo-Fiumańskiej 124 — 124 50 
Koszy cko-Bogumił. . 121 — 122 — 
Siedmio grodzkiej 
Cisańskiej . _. . . 181 —
wschodu io-węgierskiej —
auBtryack. póm.-zach. 144
Franciszka Józefa . 160 50

Banku anglo-austryackiegó 110 — 
Zakładu Kredytowego weg. 203 21
Banku franko-austryackiego 31 —

franko-wegierskiego . 40 —
galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie

36 50
25 75
26 -  
27 75 
26 70 
23 75 
20 75 
13 — 
13 75 
49 25

Banku wiedeńskiego dla obro
tu płodów . . . .  

m galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . .

„ Koszycko-Bogumińskiej 
m państwowa St. 500 fr.

Emis8ya z r. 1867 
_ południowa St. 500 fr.

Bony 1875-1876 6%
„ półn.c.Ferd.lOOzłr.m.k. 

„ „ lOOzłr.w.a.
m „ w  srbr. 5°/,

„ połudn. półn. niem. 5°/, 
za 100 złr. w. *

5 7,

181 25 
46 25 
45 — 

161 -  
110 50 

50 
31 50 
41

501.

5 209

52 25 
241 -

83

E>7 W SIO D rze . .
gal. Kar. Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 5*/0 za 100 
Emissya II. . . 
Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w 8r.50/8zal00) 

Emissya z r. 1867 .
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w. a. 
w srebr. 5%  za 100 zł. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 3o0 złr. . . .

Waluty.

Cesarskie korony . . . 
dukat na wage •

„ obrączkowy 
Złoto ol marco . . . 
Napoleondory . . . .  
F r y d e r y k i .....................

52 75 
245 -  
84 —

73 75 
142 
138 75 
103 10 
224 — 

99 50 
94 — 

103 50

94 —

78 25 
82 -  
71

84 -

74
142
239
103 
225 
100

94
104

Luidory (niemieckie) . 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kasowe

50

96 25

(5 33 

8 92“

85 

84 -

5 33*' 

8 93

L w ó w  4 paździer.

Dukat holenderski . .
cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

j  papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gaL 5°/0 

4 °/> » » » » ^ '( 
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

, „ lwowsko-czem.
, banku hipoteczn. gaL

W a r s z a w a  2 paźd

Listy zastawne 1 seryi 
, - 2 -

kupon 
( „ nowe

kupon 
„ likwidacyjne 

kupon
Kolej warszawsko-wiedeńska 

> bydgoska .
_ a terespolsk. 117 — 

lodzi* JlOO 50

11 23

101 45 
101 40

1 66”

11 28

101 50 
101 60

1 66“

5 J» 
5 23 
8 97 
1 58 
1 50 
1 65 

86 75 
79 -  
92 60 
86 60 

216 25 
138 -  
242 —

rubJ.| kop.
Loso- 
95 40 

1 11% 
Loso- 
1 38*/, 

81 85 
1 34%

5 27 
5 33 
9 16 
1 66 
1 51 
1 67 

87 50 
79 80 
93 30 
87 30 

218 25 
140 -  
244 —

rub.|fop.
wanie 
95 70

wanie

82 15

89 -  
75 -  

118 -  
101 50

■Kursa* Wi e d e ń  5 październik*. 2 su 22
po pał Renta papierowa 69 95 — Rente srebru* 
73 40. -  I<osy s r. 1860 11140 — Akcjm 
laroa. 918 — Akoyc kredytowe 209 —. — Londyn 
1 1 3  _  Srebro 10160. — Napoleony 8'92Va
Lombardy —  * Losy z r 1864 — '—  —  Akcy«
kolei Karola Ludwika — — . Akcye Lwowsko- 

Csemiowieckifj — •— . — Akcye kolei węg. półn 
wschód. —  •—■. — Akcys kolei węg.-wschod. —  —
L oif tareokie — • Obligacy© itideron s®»hryj-
(CC — . — Losy premiowe węgiarskie — — —; 
Akoye kolei Koszycko Bogum. -  — Akcye kotei 
półn. zach. austr. — — • — Akcye fraako-węgie’ .
— —. Akcye franko-ąustr. —• Tal. — *— • —
Ruble — *—.

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA

ANTONI KLOBUKOWSEL

Poolągl na kolej&oh Łelaznyoh.
ODCHODZĄ Z KRAKOWA:

D o  L w o w a  I lokalny: osobowy: pośpieszny: mieszany:
Kraków odjazd: 6.44 rano 10.5S rano 9.»i wiecz. lO.ss wiecz.
Lwów przyjazd: 8.5 wiecz. 9.45 wiecz.5.50 rano 10.55 rano.
D o  W i e l i c z k i  i Kraków odjazd: 11.49 w poi. 10.59 wiecz.

Wieliczka przyjazd: 12.J8 popoł. l l .s s  wiecz.
D o  N i e p o ł o m i c  l we wtorek, czwartek i sobotę z Wieliczki. 
Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: „ 2 „ 9 po południu.
D O  W l e d l l i o  » osobowy: pośpieszny : mieszany: ",obo' ^ :
Kraków odiazd: 6.7 rano 7.5* rano lO.is rano 3.*7 pop.
Wiedeń przyjazd: 6.5« wiecz.4.41 wiecz. 3.85 rano 4.51 rano. 
n «  P r u s :  każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle- 

jec"* osobowyiS r Z  o g. 6 m. J , mającym w Oświę
cimie połączenie z pociągami pruskiemu Tym pociągiem ja- 
dąc do Berlina, przyjezdza się do Wrocławia o g. 3 po poł., 
a po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc zai z Krakowa 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po ćej i zatrzymuje 
sie do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3  m. 27 po południu, 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do W rodawiaiBerlina. 

D o  W a r s z a w y  i rano o g. 8 m. 22 idzie do G ran ie  
L, IL i DI. klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko L i U. 
via on Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 m. 27 
po południu, jedzie się do Trzebini (l., IL i HL k i) , z Trzebmi 
zaś idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko 1 1 11 kl.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA:

Z e  L w o w a :  osobowy: lokalny: mieszany: pośpieszny:
Lwów odjazd: 5 rano 6.85 rano 6.5 wiecz. ll .z s  wiecz.
Kraków przyjazd: 2.47 pop. 8.8 wiecz. 5.zs rano 7.it rano.
Z  W i e l i c z k i  i Wieliczka odjazd: 7.*4 rano 5.84 popoł.

Kraków przyjazd: 7.ss rano 6.* po poł.
Z  N l e p o ł a m l c :  do Wieliczki we wtorek, śradę i sobotę. 
Niepołomice odjazd: o godz. 8 min. 9 po południu. 
Wieliczka przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu, 
z  W i e d n i a l  osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 
Wiedeń odjazd: 7.46 rano 10.81 rano 4.4* wiecz. 8as wiecz.
Kraków przyjazd: 9.4* wiecz. 8.5* wiee-ll.łz przedp.lO.iz rano. 
Z  P r u s  t  o g. 3 m. 26 po poł. i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany. 
Z  W a n s a w y  i lO.iz rano osobowy, 6.7 wieoz. mieszany.

■ V -  Godziny przybycia i odjazd* pociągów obliczone 
według średniego czasu miejsoowego.
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L- R A D A  OGÓLNA (3368-3-3)

Towarzystwa Dobroczynności
W KKAKOWIE, 

zawiadamia, iż pragnąc zasłonić ubogich 
od zdzierstwa tak zwanych pokątnych pi
sarzy, którzy stosunkowo znaczne wyłu
dzają od nich kwoty za napisanie prośby 
o  przyjęcie do Zakładu Tow. Dobr., zapro- 
w alziła od dnia dzisiejszego drukowane 
blankiety na podania. Osoby więc pragnące 
być umieszczanemi w Zakładzie Tow. Dobr. 
winny się wpierw zgłosić do biura Towa
rzystwa Dobroczynności (ulica Karmelicka 
Nr. 56 od godz. 4—6 popołudniu), gdzie 
b e z p ł a t n i e  wydany im zostanie odpo
wiedni blankiet i gdzie dalsze otrzymaj: 
informacye.

Kraków, dnia 19 Września 1875 r.
Prezes

D r. K . Hoszowski.
Sekretarz

D r. Leon Cyfrowicz.

Ukończony prawnik
były urzędnik, obznajomiony dokładnie z 
układaniem fasyj, oraz korespondecyą z 
wszelkiemi władzami, podejmuje się zarzą
du domów i zastępowania właścicieli we 
wszelkich czynnościach administracyjnych 
i urzędowych. — Bliższej wiadomości u- 
dziela A g e n c j a  d l a  R o l n i k ó w  
Pałac Spiski Nr. 28. (2158-10)

C H Ł O P IE C
msjący lat 14— 15, z ukończoną 3eią 
klasą gimnazyalną lub realną, znajdzie 
miejsce jako p r a k t y k a n t  w handlu 
P  Miedzielskiegro w H ocbni

(2272-3-3)

F A Y A R D & B L A Y N0 2  

H
M l przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra-

nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
—I  Skład centralny w P a r y ż a ,  na ulicy

Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
SU  a tekach. (1673-38 )

Ogłoszenie jarmaczne.
Bern. Bernardy

Następca

ADOLF PILISCH
fabrykant obawia z Wiednia

ma zaszczyt zawiadomić Wysoką szlachtę 
i Szanowną Publiczność, że przybył tutaj 
na jarm ark z wielkim wyborem doskonale 
zrobionych kamaszków i bucików dla męż
czyzn, pań i dzieci. Uprasza więc o łas
kawe liczne rwiedzenie swego towaru. Miej
sce sprzedaży znajduje się w kramie w ryn
ku głównym. (2395-3-)

a s t h m a
(Inssnotó, fhrypkB, katary i*4k-

w u l o n C ’, wszelkie cierpienia kanałów oddecho
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek sntlutaiatycinyeh p. Leyaesenr,
aptekarza, 23 m e de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Tran- 
etruskiego „pod Koroną* i w aptece W. Redyka, — 
we Lwowie w aptece n. Mikolaacha, — w Bro 
dach w aptece pana Knllaka, — w Warszawie w 
Składach matsryałów aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa. (1655-13-)

Z A T W A R D Z E N I U
zapobiega się i l e c z y  przez użycie

Pigułek roślinnycli CAUVAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra

nicznych od lat 80-tu zawsze z wielkietn powodze
niem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający .Jtręw -lub 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol
skim języku. W Paryżu na Bulwarze Sebastopol- 
skim 55. Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował się napis Cauvaln.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau- 
ezyńskiego i w aptece W itedyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolaacha i Z. Buckera, —w Po
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Knllaka i Franzosa. (1661-14-)

łWOMITE POWODZENIE.

ROUTINE
jestte MĄCZKA EYŹOWA speoyalni* 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

r  iostnaioaa przystaje do oltłs
nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ NATURALNA.

tlafasyn Perfum w Paryża,
», NA ULICY DR LA P A O , 9. 

w  K r a k o w i e  a pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Redyka i Leona Feintucha, — we L w o w i e  u pp. 
A. Steif synów, — i w pierwszych Składach per 
om i wytworów toaSatowyoh. (2171-12-)

_  jr  ®

l i i i
3#

~7i zaręczeniem.

; •nojofvz

! i*ł
» a 8 £r®.ŚI3g

o,

5 a - J g l l  §•*-S-a 2 S s2 fi) T3 M 'fi

1677-14

O G ^ O S Z E IIE .
Nr. 18107   (2493)

Koniisya hipoteczna przy c. k. Sądzie 
powiatowym w Krakowie urzędująca zawia
damia, iż ułożyła na podstawie przeprowa
dzonych dochodzeń, projekta ksiąg grunto
wych dla gmiu katastralnych : Grembałów, 
Sulechów. Zrsławice, Garlica m urowana. 
Wadów, Prussy, Branice z wolą rusiecką, 
HAendry, Chałupki i Stryjów,— i złożyła 
takowe w Biórze Nr. 22, gdzie przeglądane 
być mogą.

Zarzuty przeciwko arkuszom posiadania 
i przeciwko treści dokananych wpisów hipo
tecznych, wnoszone dyć winny ustnie lub 
pisemnie, najdalej do d. 20 października 
1875 r.

Kraków d. 3go października 1875.

Asystent farmacji
znajdzie pomieszczenie od 15 paździer
nika r. b. w Aptece W. B a ż a n a pod 

„złotą Głową11 w K r a k o w i e .
(2490-1-3)

Nauczyciel prywatny ;
Poznańskiego, życzy sobie przyjąć miejsce 
w dystyngowanej familii, lub udziel: ń ’ek 
cyj w francuzkiem, niemieckiem. Bliższa 
wiadomość pod lit. I* .  g* . poste restante 
K r a b ó w .  (2492-1-2)

Ajenci
obeznrń z rozprzedaźą losów, zd Ini 
i rzetelni, zechcą swój adres z poda- ! 
niem p leceń nadesłać do admiaistra- j  
cyi „Ć ZASU" c lem dalszego prze- j  

słania pod literami X. Y. Z. 75. 
(2497-1-3)

Masę do froterowa
nia podłóg

w różnych odcieniach od jasnoźółtego do 
ciemnobrmatnego i bezbarwną, jako naj
praktyczniejszy i najtańszy środek do za
puszczania podłogi z jakiegokolwiek drzewa 
i nadania jej pięknego trwałeg połysku 
(1 funt wiedeński wystarczający t a  zwykły 
pokój kol ro * ej po 64 c., bezbarwnej po 88 c.)

jak  równitż (2481-1-)

lakier do zapuszczania 
podłóg,

ctóry w okamgnieniu schnie a przedewszy- 
stkiem d !a salonów używanym bywa i po
dłogę tylko ciemnożółtawo przeźroczyście 
zabarwia, funt wiedeński po złr. l -25 mo

żna sprowadzić za zaliczką z fabryki

O. T . W ln c k le r a
we Lwowie.

Wielkie

muzeum historyczne
florenckie.

Miejsce wystawy znajduje się na placu 
pod Zamkiem.

Wstęp na pierwsze miejsce 20 cnt., na 
drugie mi jsce 10 cnt. (2488 2-)

Muzeum otwarte codzień od godziny 10 
z rana do godziny 10 wieczór.

Czekolady
w wybornym niesfałszowamm ga
tunku od 80 c. do złr. 2-60 za funt.

lardzo f-maczne pieczywo z migda
łów we wszelakich formacb, jako,to: 
;orty, ziemniaki, winogrona, ryby, 
kiełbasy, sznycle itd. po złr. 1-60 

do 2 złr. za fuot.

Najlepsze cnbry
po złr. 1-60 do 4 złr. za funt

poleca ces. król. fabryka  
czokolad y

GEES. STOUWEREK
nadworni dostawcy prawie wszyst

kich europejskich panujących 
w  W iedniu, 

iftrntnerstrasse 27 i Praterstr. 50.

Odprzedającym udzielamy zniżki, 
łozsyłki za zaliczką pocztową. U 

rzetelnych firm cukierników i han- 
dli łakoci otwarte będą składy.

(2184-2-2)
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G. iuprzywil. kolej gal. Karola Ludwika.
Obwieszczenie.

Podaje się do publicznej wiadomości, że od d. 15go Paź
dziernika r. b. pociągi mięszane Nr. 18 i 19 na przestrzeni 
Kraków — Wieliczka, aż do dalszego uwiadomienia kursować 
nie będą. (2393-2-3)

Lwów, 30  W rześnia 1875  r.
Dyrekcja ruchu.

WYDZIAŁ ZALICZKOWY
Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu
wzywa obecnych posiadaczy Kwitów zastawniczych do 

LL. 3891 , 4 063 , 4 0 6 7 , 4 5 8 3 , 4 6 7 5 , 
aby objęte niemi zastawy najdalej w przeciągu dni 14 
od daty dzisiejszej wykupili, w przeciwnym bowiem 
wypadku zostaną takowe po upływie wspomnionego 
terminu bezzwłocznie sprzedane na pokrycie przypa

dającej należytości.
K r a k ó w  dnia 23  W rześnia 1875  r. (2377-3-3)

SKST Niezrównanym
tak w doborze, jakoteż w rzetelnój obsłudze jest skład towarów rękodzielniczych

J .  B E R C Ł ,
» Wiedniu, n a r i a h l l f e r s t r a i s e  K r . 109.

Zechce się zatem_ Szanowna Publiczność przekonać o tem przez zamówienie na próbę tak w
e c m t o w y c l i  t o w a r a c h ,  
j a k  t e ż  w  l e p s z y c h  a r t y k u ł a c h ,

które mimo donkonate^o Ratunku po zadziwiająco tanich cenach 
sprzedaję, p r z y c z e m  każdy może przekonać, że tylko zamó
wienia ściśle wedle wzoru wykonywam a nie jak gdzieindziej 
zupełnie inne towary wyayłazn* W zapasie są wszystkie gatunki materyj na su
knie, gładkie i w paski, rypsy na suknie, czarne z kolorowe, świecące materye, flanele, kaszmiry, 
terno, materye dla pań, bareże, prawdziwe kolorowe porkale, batysty, turecki kreton, materye 
jedwabne, czarne jedwabie, rypsy na meble, dymka na meble i materace, kapy na łóżka i obrusy, 
moire na łokcie jakoteż gotowe spódnice, chostki kaszmirowe i zimowe, długie szale, aranki 
siatkowe i muszlinowe, moU, crepelis, pika, również kolorowe barchany na suknie, płótno szy
fon, oxford, atłas, dymka, nankin, obrusy, ręczniki i serwety, bielizna łóżkowa, echarps, wstążki 
jedwabne i atłasowe, kutasy i wiele innych rzeczy. (2192-3-15)

zaliczką_wykonaneLa na żądanie próbki opłatnie ig łanaL

Najlepsze zabezpieczenie
o s z c z ę d n o ś c i  »  r ó w n « c z c ś n l «

gra na wyciągnięte serye loteryjne.
Naszą najnowszą kombinacyą, o którój przykłady następnie przywodzimy, dostać sie 

można w posiadanie 9

austryackićj renty państwowej
z użytkiem odsetek renty od dnia pierwszej wpłaty i grając zarazem rocznie 4 razy na wy
ciągnięte serye I isów. J

Nasze poliezenia są nader skromne, a kombinacyą,ta szczególnie tem się poleca że 
zaraz przy pięrwszój wkładce wchodzi się W użytkowanie odsetek renty, pominąwszy iuż 
możność wielkiej wygranej. (2451-1-5)
_________________________  P r a e y h ł o d . _____________________*

zlr. loo  auatr. renty ) 4 elągn^te aerye losów z 1S»0 r.
z wolną premią na i 4 »» brunszwlehie losy

miesięczna wkładka po 6 zlr. 
złr. lo o  oustr. renty j 4 ciągnięte serye losów z 1860 r.

z wolną premią na ) 4 »  b r u n s z w i e k l e  l o s y
miesięczna wkładka po 12 złr.

Najbliższe ciągnienie losów państwowych z r. 1860 dnia 1 Listopada. 
Odsetki ren ty  wygtlaeone będą kupującemu kwartalnie.

Polecamy prócz tego na mające nastąpić ciągnienia:
Losy miasta Wiednia )  pojedynczo lub w grach towarzyskich w

Losy kredytowe I małyoh miesięcznych gpła-
Węg. losy premiowe tach częściowych
1839 r. losy państwowe J od złr. 4 i wyżój.

Zaraz przy złożeniu pięrwszój wkładki gra każdy sam na zakupiony los na ełówne 
wygrane 8

złr. w. a. 250,000, 90,000, 30,000, 10,000 itd

EDUARD FURST S NEFFE.
BREISACH & Co.

w WIEDNIU, Hiirutnerstrasse Mr. 14.

Czcionkami Drukarni „CZASU".

National - Dampfschlffs - Gompagnie.
Ceny przewozu są na krótki czas za podróż ze

K z r z M  i n  d «  t o n  ■ : < ; «  j o i i k i
(co środo) na 38 talarów zniżone.

Dla bezpieczeństwa podróżnych są na pokładzie okrętów w zapasie Boytona ubrania do uratowania życia 
Natychmiastowe zgłoszenia przyjmuj,, b. konsul (2450-1-10)

C. MESSING w Szczecinie, Grtlne Schanze la.

H a s a
do zapuszczania podłogi

z najpierwszych f a b r y k  wa r s z a w s k i c h  
w siedmiu kolorach

z załączeniem sposobu użycia. Taniością 
i trwałością przewyższa wszelkie inne tego 
rodzaju wyroby. Funt wystarczający na śre

dni pokój kosztuje 85 ct 
Masę tę utrzymuje na składzie:

191. D w orsk i w  K rak ow ie.
(2135-3-10)

Obeznany z administracji domów,
wykonując takową już od lat kilku w 
Krakowie —  życzy sobie objąć admi- 
nistracyę domów większych. —  Bliższa 
wiadomość pod L. 12 przy ul. S t r a 
s z e w s k i e g o  w Krakowie. (2414 3-3)

Empecheur
najnowszy przyrząd przeciwko uplawom no
cnym, rorsyła wraz z przepisem użycia po 
złr. 2 za sztukę. J o h n  K i e l e r  w  
G r a d  CU . Skład nowości gutaperkowych. 

(2219-14-30)

Fabryka powozów
RUDOLFA F H IIN 1

w  BlałóJ pod Bielskiem
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (2218-8-19)
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PRACOWMIA
f .ukien i ok ryć  damskich A n t o n i n y '  
Ś l i u ś a r i ś k i ć j  poleca się Szan. Publi
czności, zapewniając dokładne i gustowno 
wykonacie, po umiarkowanych cenach. — 
lii. Sławkowska li* 161II piętro 
naprzeciw Hotelu Saskiego. (2357-4-6)

Świeży transport
materyałów pisemnych i rysunkowych, papierów li
stowych francuskich, kajetów z wizerunkami, obraz
ków z wizerunkami, obrazków do odbijania, mono
gramów, kart wizytowych, przedmiotów szkolnych, 
łyżew angielskich Halifax taninh. — Najrozmaitsze 
galanterye, mydełka, wody kolońskie, perfumy fran
cuskie, albumy grające, neceserki do szycia, port- 
monety, ordery ao kotyliona. Dla księży religijne 
przedmioty, medaliki, książeczki, figurki N. Panny 
Maryi z Lourdes, Królowej Serca Jezusowego i S. 
skaplerza. 100 obrazków z modlitewkami za 30 e. 
Jasełka i pastuszki, książeczki z obrazkami i na
grody. Przewodnik po Katedrze 30 c. Wielki wybór 
wzorów do wyrzynania, zabawek najrozmaitszych i 
Froblowskich na Ś. Mikołaja, gwiazdkę, na imie
niny, nowy rok, prima aprilis, premie i prezenta, 
także tornistry szkolne. (1861-48-)

J. Bensdorff w M o v ie ,
w Rynku, naprzeciw kościoła 

Ś. Wojciecha.

Buchhalter francuski, włoski,
niemiecki i polski, liczący lat 30, poszu
kuje odpowiedniej p o s a d y  w Galicyi lub 
zagranicą. —  Bliższa wiadomość w Biurze 
zleceń H. Morskićj dawniej L  Sroczyń- 
skicyo przy ulicy S ł a w k o w s k i e j ,  Hotel 
Saski w Krakowie (2369-3-3)

Przeciw chorobom szyi, płuc, 
osłabieniom ustroju nerwo
wego i cierpieniom żołądka, 
poleca się jako najlepszy, pe
wnie i gruntownie działający 
środek leczniczy wyroby 
Trokowe Dra Alwa- 
reza z Adler-Apo- 
theke w Paderborn, 
które przyrządzone są praw
dziwe i niesfałszowane we

dle oryginalnych recept tego lekarza. Rozmaita pi
gułki tokowe, spirytus koko wy i likier kokowy 
(pigułki Nr. I. w cierpieniach szyi i płuc, Nr. II. 
w cierpieniach żołądka, Nr. III. w zboczeniach ner
wów i osłabieniach, Nr. IV. w hemoroidach, spi
rytus kokowy i likier jako leczenie pomocnicze), 
kosztują pndełko lub flaszka 2 złr. w. a. i są do na
bycia prawie we wszystkich aptekach, w Krako. 
wie u Dra F. Śawlrzrwiklega, aptek. 
Opis użycia objaśnia dokładniój. (1806-6-11)

w Krakowie
udziela p o ż y c z k i  h ip o t e c z n e  na do
bra ziemskie i realności miejskie w 6“j„ Listach
zastawnych i 7°;„ Listach dłużnych (1739-19-)

WODA I PUDRY DO ZĘBÓW
Dra PIEIiRE

z fakultetu m edycznego w P aryżu
8, na Placu Opery w Paryżu.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D oktorow i P 1 E K R K  na wysta
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

do zębów. (i 658-23-)

PIGUŁKI  BLANCARDA
Ż E L A Z I S T O - J O D O W E ,  N I E P O D L E G  A JĄCE R O Z K Ł A D O W I  

Potwierdzone prze Paryzką Akademię medyczną itd.
Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA Pigułki te używają sie specyalnie przeciw

SŁABOŚCIOM SKROFULLCZNYM , przeciwko którym " p ro s te  lekarstwa Z /  
zelaziste pokazały się bezsilnem i; pow racają krwi obfitość i pierw iastki J l /  Q <
jćj na tu ra lne ; obudzają t regulują odpływ krw i prryodvczny, wzmacniają 
stopniowo organizmy lymfalvczne, w ątłe i słabe itd ., itd  ^  >«"=’* —

Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak obok 
znajdował sie u spodu etykiety zielonój.

.—  W ystrugać się fałszerstw. —

aptekarz, 
ulica Bonaparte, 40, w Paryżu.

W K r a k o w i e  w aptece p. TrauczyńtHego i w aptece p. 
p. P. Mikolatcha, Redyka, we L w o w i e  w aptece 

(2I87-3-)

DL i

Paltoty zimowe
z dobrego Palmerstonu, watowane i odstębnowaue złr. 18, bardzo 
piękny gatunek złr. 28, gustowne paltoty jesienne złr. 12,’ cieplej
sze ubrania jesienne złr. 18, porządno spod re  zimowe złr. 6, le
psze złr. 8, kamizelki z mowę od złr. 3 d > 5, watowane i odstę- 
boowaLe kamizelki z rękawami od złr. 8 do 12, surduty myśliwskie 
i styryj kie baje od złr. 6 do 14, doskonała burka podróżna z 
kapiszonem i podszyciem futrzanem złr 14, lepsza złr 18, futro 
miastowe podsz,yte piż o owcami złr. 45, lept ze gatunki od złr. 54 
do 95, futra podróżne podszyte prawdziwemi siedmiogrodzkiemi 
barankami złr. 40, szopami złr. 70, w lepszym gatunku złr. 90, 
tudzież najrozmaitsze rodzaje sukien męzkich zadziwiająco tanio 

mają na sprzedaż

KELLER & ALT
w W iedn iu , W iedeń , H au p tstrasseM r.lt.

gegtnuber dem Freihause
Nieodpowiednio suknie będą bez trudności napo- 

wrót przyjęta v ^ v
. . 1 ^ ^  Próbki materyj po yłamy wszędzie na żądanie opła- 

tme i darmo. (2444-2-12)

Odpowiedzialny % d c a  Drukarni J ó z e f " Ł a k o c i ń a k i


